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C z y  T u r c j a  g r a  p o d w ó j n ą  r o l ę ?
Premier turecki chce współpracy ale., zasłania sie irakialem z Anglią

/ A N K A R A  (ant. wł.). —  Premier tu­
recki oświadczył wczoraj późnym wie­
czorem, że rząd turecki zasadniczo zga­
dza się na zmianę kónwencjl w  Mon- 
treux. Premier oświadczył, ie  uważa 
za możliwe zmianę statutu konwencji, 
ale na płaszczyźnie międzynarodowe], 
a nie tylko na płaszczyźnie umowy 
między Związkiem Sowieckim a  Tur­
cją. W  dalszym ciągu swego oświad- 

, czenia premier powiedział, że w  swojej;

polityce zagranicznej rząd turecki kie­
ruje się wytycznymi traktatu ■ brytyj- 
sko-tureckiego i z*drogi tej nie zrezy­
gnuje. Należy przypuszczać, że wczo­
rajsze oświadczenie premiera tureckie­
go bę *zie stanowiło pierwszy krok do 
mającego nastąpić porozumienia ra -  
dziecko-tureckłego. '  Charakterystycz­
nym w  oświadczeniu/było to, że pre­
mier kilkakrotnie podkreślił chęć na­
wiązania jak najserdeczniejszej współ­
pracy z ZSRR i wyrazR wiarę, że jest

to historia nąjbliźśzej przyszłości. Cie­
kawym jest, czy oświadczenie premiera 
o ścisłym stosowaniu się do punktów 
umowy brytyjsko - tureckiej stanowi 
dostateczny dowód systemów stosowa­
nych przez politykę brytyjską i usiło­
wanie stworzęnia przez tę politykę 
Wałh odgradzającego Związek Sowiecki 
od Európy i Bliskiego Wschodu. Należy  
przypuszczać, że i ta sprawa znajdzie 
sWój oddźwięk na Konferencji Poko­
jowej.

0 r o k o w a n ia c h  o o ls k o -c z e c h o s io w a c k ic h
L  PRAGA PAP. Wicepremier Fierlinger, prze 
! bywajgey obecnie na urlopie na Morawami, udzie­

li! wywiadu przedstawicielowi brneńskiego orga­
nu partii socjal-demokratycznej „Cein“  i  powie­
dział m. in.: „Czechosłowacja przygotowuje rów­
nież umowę sojuszniczą z Polską. Dalszy rozwój 
wypadków wykaże, czy ilasza polityka wobec 

j;,Polski była zawsze właściwa i  sprawiedliwa, zaw­
sze słowiańska ostatecznie zaś wszelkie różni­
ce, choćby to się wydawało dziś niewykonalnym, 
dałyby się przy dobrej woli wyrównać. Podpisanie 
łanowy sojuszniczej z Polską jest kwestia najbliż­
szych tygodnk nawet może dni. W ten sposób 
wszystkie panątwa 'nóWismuoe będą nawzajem 
powiązane sojuszem obronnym, co jeszcze bardziej

CHINY ŻĄDAJĄ W Z N O W IE N IA  RADY  
8-CIU PR ZEW ID ZIAN EJ W  POCZDAMIE  

r  SZANGHAJ (SAP). Organ Armii „Ho 
Ping Pao" komentuje konferencję paryską 

/i domaga się rozszerzenia Rady Czterech 
: Ministrów Spraw Zagranicznych, aby do- 
[ puścić do niej inne kraje poza Wielką 
I Czwórką, a szczególnie Chiny. Chiny u- 
1‘ważają, że procedura Konferencji pary- 
f skiej nie jest odpowiednia dla przyszłych 
^Konferencji, mających zadecydować o lo­

sie Niemiec i Japonii. Chiny prowadziły 
|-wojnę przeciw Japonii i Niemcom, powin­

ny więc brać udział zarówno w redagowa- 
P Mu. jak i ratyfikowaniu traktatów z Niem­

cami i Japonią, Dziennik żąda wreszcie 
Wskrzeszenia Konferencji Pięciu Mini­
strów Spraw Zagranicznych, którą powo­
łano do życia w  Poczdamie, a która od­
była się tylko ras jeden.

PRÓBĘ Z BOMBĄ ATOM OW Ą  
PR ZEPR O W ADZI ZSRR  

SAN FRANCISKO (SAP). Siemion Alek- 
' sandrów, oficjalny obserwator radziecki 
pekśperymentu atomowego w Bikini, udzie- 
p 8  w San Francisko wywiadu prasowego, 
^Opowiadając, że Rosjanie planują dokona­

nie podobnych prób W niedalekiej przysz- 
łości i że obserwacje, dokonane w Bikini 
b«dą w tym celu użyteczne.

musi wzmocnić braterstwo wszystkich słowiańskich 
narodów.

PRAGĄ PAP. „United Press*1 donosi z Paryża: 
„Dr Clementis potwierdził wiadomość, że w Pary­
żu toczą się obecnie rokowania czechosłowacko- 
polskie. Rokowania t e ■ dotyczą 1 szerszych proble­
mów Wzajemnego porozumienia i  przyszłej współ, 
pracy między obu krajami. Celem ich ma być 
zawarcie umowy, ktpraby w swej treści była zbli­
żona do zawartej niedawno umowy czcchosło- 
wacko.-jugosławiańskiej. Celem rokowań pary­

skich jest również położenie fundamentów pod 
ściślejszy współpracę gospodarczą i • kulturalną 
między Czechosłowacją i  Polską. Obie strony — 
oświadczył dr Cleihentls — uważają za potrzebne 
Zawarcie takiej umowy. Jest to ich zdaniem ko­
nieczne już choćby dlatego, że leży w interesie 
óbu krajów i  W interesie stabilizacji stosunków 
europejskich. Czynniki Czechosłowackie W Pary­
żu podają, że na życzenie óbu stron,-aby umowa 
została Wiwaria w najkrótszym czasie, rozmowy 
te nie dotyczą problemów terytorialnych".

Przed konferencją pokojową na Pacyfiku
Ameryka odosobniona na Radzie Sprzymierzonych w Tokio
TOKIO. iNa sesji nadzwyczajnej delega­

tów i  rady * i#riymierzonyćh dla ' Japonii, 
Atcheson, ku niezmiernemu zdumieniu de­
legatów, zaproponował zaproszenie przed­
stawicieli państw sprzymierzonych, które 
brały udział w  wojnie na Pacyfiku. Mieli 
by oni prawo, nie oficjalne, wypowiedze­
nia się w sprawach japońskich. Propozycja 
ta wywołała na zebraniu niesłychaną kon­
sternację. Delegaci: angielski, radziecki, 
chiński odmówili powzięcia decyzji. Dele­
gat radziecki twierdził, że taka decyzja 
nie leży w  kompetencjach rady, delegat 
chiński nią może się zgodzić ’ na tego rt>- 
dzaju propozycje, bez porozumienia się

ze swoim rządem, delegat angielski dziwi 
żb AtMeśón jednocześhie nie przygo­

tował kwestii rewizji’procedury, która .wo­
bec tego nie może być rozpatrywana. De­
legat angielski pyta także dlaczego kwe­
stia połowu wielorybów przez Japończy­
ków na wodach południowych, została za­
łatwiona bez porozumienia się z radą 
sprzymierzonych. Atcheson tłumaczy sie 
pośpiechem i niemożliwością zwołania po­
siedzenia nadzwyczajnego. Wysiłki delega­
ta:-Ameryki, by załagodzić naprężenie na 
zebraniu rady są bezowocne. Posiedzenie 
zostało zakończone bez powzięcia decyzji.

DEKLARACJA POLITYCZNA GENERAŁA  
CZANG - KAI - SZEKA  

LONDYN, Jak donosi z Nankinu agen­
cja Reutera, generał Czan-Kai-Szek złożył 
deklarację polityczną, zawierającą program 
rządu ujęty w 6 punktach. Zapowiedział 
on między innymi powołanie rządu kon­
stytucyjnego w najbliższej przyszłości. Ge­
neral Czang-Kai-Szek wygłosił przemówie­
nie w Kuling, w prowincji Klangei, w 
pierwszą rocznię kapitulacji Japonii. O- 
śwładczy 1 on, że 12 listopada zbierze się 
Zgromadzenie Narodowe. Jednym z 6 
punktów programu rządowego jest zapo­
wiedź rozszerzenia podstaw rządu przez 
włączenie doń członków wszystkich ugru­
powań politycznych w  celu doprowadze­
nia do porozumienia pomiędzy partiami 
General Czang-Kai-Szek oświadczył: „nie 
chcę dopuścić, aby owoce zwycięstwa prze­
padły w jednej chwili. Nie chcę odstąpić, 
od decyzji spełnienia mego obowiązku 1 
doprowadzenia do uspokojenia i zjedno­
czenia Chin oraz wprowadzenia w naszym 
kraju ustroju demokratycznego".

I  PSI mniej SllUHUa I
NOTA M A TON PRZYJAZNY —  W OJSKA  

LĄDUJĄ D A L E J ...
TEHERAN (Ant. wl.). W  Teheranie zo­

stała doręczona nota rządu brytyjskiego w  
odpowiedzi na notę rządu perskiego, prote­
stująca przeciwko koncentracji wojsk bry. 
tyjskich na wybrzeża Zatoki Perskiej. W  no­
cie te] rząd brytyjski stwierdza, że nie ma 
zamiaru naruszyć integralności Persji i na- 
wiązując do zajść jakie miały miejsce na po­
łudniu Persji przyznaje raeję rządowi per­
skiemu, że zlikwidowanie tych. zajść Jest 
sprawą wewnętrzną Persji. Mimo przyja. 
znego tonu noty nowe kontyngenty wojsk 
brytyjskich przybywają do Baszy.

ZSRR ZAPRZECZA
M OSKW A (Ant. w!.). Rzecznik sowiec­

kiego ministerstwa spraw zagranicznych o. 
świadczył, iż nieprawdą jest, jakoby wojska 
sowieckie koncentrowane były na północ­
nych granicach Persji.

PRZED REW IZJĄ TRAKTATU  
ANGLO • EGIPSKIEGO

KAIR  (Ant. wł.) W  Kairze odbywa stę po­
siedzenie Komisji Egipskiej do rewizji trak­
tatu anglo - egipskiego. Posiedzeniu prze­
wodniczy premier Sidkl Pasza. Na drodze 
do szybkiego doprowadzenia i  do podpisa­
nia nowego traktatu stoi sprawa niepodle­
głości Sudanu oraz ewakuacji Egiptu przez 
wojska brytyjskie.

Tajne orgafiizacje żydowskie łączą się 
w  jedną armię wyzwolenia narodowego

JEROZOLIMA (ant. w l ). Wczoraj 
odesłano z Haify na Gypr 1500 niele­
galnych emigrantów żydowskich. Dzi­
siaj odchodzi transport dalszych 1400. 
Nielegalni emigranci internowani w

porcie Halfy rozpoczęli dzisiaj rano 
strajk głodowy. Z Waszyngtonu tele­
grafują, że prezydent Truman przesłał 
rządowi brytyjskiemu swoją opinię w  
sprawie Palestyny, sugerując mu no-

H iM 9 dopuszczona do konlerendi bez prawa iz iam  w debatach
PARYŻ (Aut. wł.).t, W  związku, z wczo­

rajszym dopuszczeniem Albanii do konfe­
rencji pokojowej delegacja grecka złożyła 
Protest, którego wynikiem było oświad­
czenie przewodniczącego, że Albania zo- 
.sfaje dopuszczona do konferencji bez pra­
wa udziału w  debatach. Delegacja brytyj- 
ika wysunęła propozycję dopuszczenia na 

, tókich samych prawach do konferencji 
Austrię. Delegacja sowiecka zapowiedziała 
Protest.

W  swoim wczorajszym przemówieniu 
pan Alexander, który na razie Zastępuje 

‘ jeszcze ministra Bevina, skrytykował ostro 
®tadstra Mołotowa i w  odpowiedzi na kry- 

ppcę Mołotowa systemów gospodarczych: 
l^fflo-amerykańskich w  basenie morza, 

Śródziemnego i zachodniej Europie pan 
Ałejćander powiedział, że tymi samymi 
®ogami chadza polityką gospodarcza Ro­
sił %  Europie wschodniej.

Wczoraj po południu przmęawiał szef 
JMegacjl francuskiej Bidault, który wyra- 

ubolewanie nad trudnościami, jakie mu- 
**ą pokonywać strony w  dojściu do poro­

zumienia. Bidault wezwał Wszystkie naro­
dy reprezentującą na konferencji do 
współpracy dla dobra pokoju i ludzkości.

Po przemówieniu ministra Bidaul| prze­
mawiał po raz drugi minister Mołotow, 
który ponownie zaatakował systemy gos­

podarcze anglo-amarykańskie, ale w  dużo; 
lżejszej formie. Korespondenci dyploma­
tyczni z  Paryża donoszą z Zadowoleniem, 
że wiecyorem mowa ministra Molotowaj 
była utrzymana w  tonie wybittiie pojed-i 
nawczym.

P0LSCV LOTHICy W „BATTLE Of BRITAIH“
Pod tym tytułem publikujemy dzisiaj pierwszy z serii ory­

ginalnych szkiców pamiętnikarskich Władysława Leny Kisie­
lewskiego, znakomitego lotuika i  świetnego pisarza, pierw­
szego korespondenta lotniczego Kwatery Oen, Sikorskiego. 
Dalsze odcinki zamieścimy w kolejnych numerach naszego 
pisma.

Nadmienić należy, ie  Władysław Leny Kisielewski przybę­
dzie w tych didath do Wrocławia i  wygłosi odczyt o udziale 
lotnictwa polskiego w wałkach na Zachodzie Europy w cza­
sie ostatniej wojny.

w ą formę rozwiązania sprawy. Treść 
oświadczenia Trumana nie będzie po­
dana do wiadomości publicznej. Prze­
wodniczący Związku Żydów w  USA, 
znany literat Benhost, przemawiając 
w  N ew  Yorku powiedział, że sprawa 
palestyńska zostanie rozwiązania do­
piero wtedy, kiedy angielscy okupanci 
opuszczą kraj. Żydzi są w  tej drwili za 
mało liczebni, aby zdecydowanie zmu­
sić Anglię do opuszczenia Palestyny. 
Jest to powodem dla którego Benhost 
popiera nielegalną emigrację. Stwier­
dza on, że Palestyna w  tej chwili jest 
zdolna przyjąć do 300 tys. Żydów. Taj­
na radiostacja żydowska w  Palestynie 
doniosła o połączeniu Haganah, orga­
nizacji Sterna i szeregu‘mniejszych or­
ganizacji o charakterze wolnościowym  
w  jedną armię wyzwolenia narodo­
wego.

KONFERENCJA POKOJOWA  
NIE BĘDZIE PR ZER W AN A  

NO W Y JORK. Agencja Reutera donosi, 
że w  kotach ONZ .uważa się za możliwe, a 
nawet pewne, że otwarcie ogólnego zgro­
madzenia, projektowanego na wrzesień, 
może być przedłużone na listopad rb. 
Twierdzi się, że Byrnes opiera się stanow­
czo jakiemukolwiek odroczeniu konferen­
cji paryskiej, celem umożliwienia jej u- 
czestnikom wzięcia udziału w  zgromadze­
niu: ogólnym ONZ.
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Straż nad  O dra i N y sa
Kard* wojna między Niemcami a Francją 

grozi inwazją Francji. To hasło rozlega sic 
dziś po całej Francji, podobnie, jak rozlegało 
się po poprzedniej wojnie. Na przestrzeni 70 
lat od roku 1870 oą 1940 Francja trzykrotnie 
narażona była na najazd niemiecki.

Po nieszczęśliwej wojnie 1870— 7i roku Fran­
cja nie mogła oczywiście zabezpieczyć należy­
cie swych granic, ba, nie mogła nawet przepro­
wadzić reorganizacji swej armii, bez narażenia 
się na natychmiastową wojna z Niemcami. W y ­
starczyło, by po’ owej nieszczęśliwej wojnie 
rząd frąncuski chciał powiększyć Stan pułków 
o jeden batalion, by Bismarck zagroził Francji 
nową wojną, od której odstąpił tylko na inter­
wencję Anglii, imponującej zawsze niezwykle
„żelaznemu kanclerzowi". •

A le  po wygranej poprzedniej wojnie Fran­
cja mogła uzyskać takie zabezpieczenie swej 
granicy wschodniej, która ‘ nie wykluczyłaby 
może inwazji niemieckiej, ale zmniejszyłaby 
znacznie je j szanse. Marszałek Foch, który do­
skonale widział stałe niebezpieczeństwo dla 
Francji ze strony Niemiec, czynił wszelkie moż­
liwe wysiłki, aby granicą Francji’ ustalić w  śpó-j 
sób bezpośredni i pośredni na Renie. Ta po­
tężna bariera wodna,-wzmocniona Odpowiedni­
mi fortyfikacjami zdolna byłaby powstrzymać 
pierwszy impet uderzenia niemieckiego aż do 
•chwili Zakończenia mobilizacji i zorgąnizowa-! 
nia wspólnego europejskiego ' frontu przeciw 
Niemcom. W ysiłki Focha szły w  kierunku o- 
derwania Nadrenii wraz z Palatynatem i zagłę- j 
biem Saary od związku państwowego z Rzeszą 
Niemiecką i stworzenia z nich odrębnej jed­
nostki państwowej, związanej unią gospodarczą 
Ż Francją; Projeki ten mógł być zrealizowany 
bez trudu, ponieważ Nadrenia należy . po dzień 
dzisiejszy dó najmniej sprusaczonych prowincji 
pruskich, zaś ludność Nadrenii swym chan ’ ’ 
terem zbliżona jest raczej do Wallonów belgij­
skich i  do Francuzów.'

Koncepcja Fochą natrafia jednak na stanow­
czy .sprzeciw ze Strony jnnych trądów sojusz­
niczych, angielskiego i amerykańskiego, które 
Oparły Się wszelkiej próbie oderwania Nadrenii 
od Rzeszy. Wobec tego okupacyjne władze 

.francuskie na własną rękę podjęły próby zro­
dzenia w  Nadrenii , ruchu separatystycznego, 

.prowadzonego jednak bez głębszej myśli i nie­
konsekwentnie. Od Konferencji hpndyńskiej w 
roku 1925 natomiast rozpoczął się okras u- 
stępstw na rzecz Niemiec i finansowanie od­
rodzenia przemysłu niemieckiego, którego cen-, 
trale mieściły sę właśne w  Nadrenii i  West- 
fali. A  gdy jeszcze w zamian za Locarńo Fran­
cja zgodziła się na przedterminową ewakuację 

-Nadrenii, wraz z władzami niemieckimi wróciły 
nad Ren bojówki niemieckie, wycinając w pień 
w&ystkch separatystów, którzy nie opuścili®, 
kraju wraz z Francuzami.

■ N ie lepiej było w  zagłębiu Saary, które Frań-! 
eja chętnie byłaby włączyła do swego systemu 
gospodarczego, ale nieudolna polityka francu­
ska na tym taranie i pobłażliwość wobec hitle­
rowskich propagandystów doprowadziły do 
przegrania przez Francję plebiscytu W tym za­
głębiu w  roku 1935. -

Wszystko to oczywiście przekreślało f  góry 
wszelką ideę o stworzeniu granicy francuskiej

USA REORGANIZUJĄ SŁUŻBĘ DYPLOM A­
TYCZNĄ

WASZYGTON. Prezydent Truman podpisał 
rozporządzenie upoważniające dó rozszerzenia ij 
Wzmocnienia aparatu amerykańskiej służby za­
granicznej

Prezydent oświadczył przy tym, 'że dzięki te­
mu staną się bardziej, efektywne wysiłki, zmie­
rzające do zapewnienia pokoju. Prezydent o- 
świadczył: „Projekt ten nasunął się, gdy prace 
przedstawicieli Stanów na konferencji paryskiej 
wykazały, jak wielką rolę odgrywają Stany-we; 
Wszystkich zagadnieniach międzynarodowych.". 
I  Prezydent oświadczył, że rozporżądzeńłe* * 1 wpr©-( 
w idza nowy nastrój służby zagranicznej* k#ć*Y 
zastąpi przestarzałą strukturę ż'1924 roku. .Naj­
ważniejszą reformą jest zmiana W systemie płac 
tak,, aby ludzie nie. rozporządzający prywatnymi 
środkami mogli pełnić służbę na placówkach i za­
granicznych na róWńi z ludźmi bogatymi..

W KULKO WIEHBZA.es* I
WASZYNGTON. O zakup statków;’ wyVufm 

wanych seryjnie podęząą wojny, których Stany 
Zjednoczone A. P. posiadają obecnie nadmiar* 
ubiegają Się ogółem 24 państwa. Pragną one za-' 
kupie łącznie 644 statki. Największe zapotrze­
bowanie. z ło c i ły  Chiny, które chcą nabyć 162 
•tatki. Po.Iska zgłosiła , już zapotrzebowanie na 
Z  statki, >  ‘sprawa zakupu dwóch dalszych. jest. 
W trakcie załatwiania;

PARYŻ, pdbędzie się w dompiegńe .'więl)fii 
Zjazd b. kombatanów —  jeńców i  depbrtówk-j 
nych. Przewiduje cię napływ 1OO.0OCF dób. W 
kongresie weźmie udziel delegacja Związku Po­
laków, b. uczestników ruchu oporu, oraz dele­
gacja polskich organizacyj demokr.atyę|ąyęh] 
okręgu paryskiego.

L o n d y n , samolot, więżący grupę ss dziew-i
eząt francuskich, Uległ katastrofie nad Triańdlą. 
Załoga i pasażerki doznały poważnych obrażeń 
i znajdują się obOcnip w szpitalu wojskowym 
w Dublinie.

Jak wynika z zeznań pilota, .samolot wpadł 
W burzę, a ponieważ widoczność była bardzo ' 
zła pilot musiał obniżyć lot i  samolot roztrzaskał: 
się.

BELGRAD, Wybory dó Zgromadzeńła Naro-’ 
dowego Serbii i  Mecedonii utają odbyć się w 
październiku br. Jfybory odbędą nip flft pęirj 
Stawie list, .zgłoszonych prżez grupy wyborców. 
Zadaniem aowoóbranego zgromadzenia naródo-j 
wego będzie przyjęcie usta#,, opartych na za-: 
sadach już wcielonych w życie przez rząd cen-; 
tralny. -
. LONDYN. Ostatnio zostały opublikowane wj 

prasie zagranicznej cyfry, dotyczące ,ruebu;,stat-j 
ków w Kanale Sueritlm w roku 19451 Ogółem; 
przeszła przez kanał w roku ubiegłym ii.20fl »tat- 
ków o łącznym tonażu 25 milionów NBT. Naj-' 
częściej korzystały z kanału statki brytyjskie i 
amerykańskie, oraz holenderskie i  greckie. Pol­
skich statków przeszło przez kanał 1Q o tonażu 
70 tysięcy NRT, co stanowi 0,28; proc, ogólnego ; 
tonażu, jaki zanotowano w ruchu na kanale.

nad Renem a polskiej nad Odrą byty tylko 
deklamacją i niczym więcej. Za tymi hastami 
bowiem nie' stale konsekwentna polityka, gdyż 
była ona Ugodowa w  stosunku do. Stresemana, 
pobłażliwa wobec Hitlera i zachęcającą wobec 
Mussolineigo. Doktryna aktywnej .polityki za­
granicznej zastąpiona została w  Paryżu doktry­
ną defensywną, która pozwoliła wydusić ze 
społeczeństwa francuskiego dziesiątki miliar­
dów na linię Maginota i doprowadziła wresz­
cie do Monachium i do wojny. Ta defensywna 
doktryna w  polityce i w  wojsku wypaczyła 
psychikę narodu, uśpiła jego czujność, kabała 
mu czuć się bezpiecznym za Unią Maginota i 
usunąć się od wszelkiej aktywności mimo wzra­
stającego z roku ne rok niebezpieczeństwa hit­
lerowskiego i grożącej wojny. -

Podobne nastroje panowały w  ' Londynie, 
gdzie wracającego p  konferencji Monachijskiej

premierą Chamberlaina tłumy witały na dwor­
cu, jako zbawcę pokoju, e w  kościołach odby­
wały się z tej okazji dziękczynne nabożeństwa, 
podczas, gdy ów spadkobierca wielkiej dyna­
stii Chamberlainów-polityków był tylko zwia­
stunem wojny i klęski Europy.

Dziś ponownie rozlegają się we Francji hasła 
o granicy nad Renem i o. granicy Polski nad 
Odrą i Nyssą. Czy nie jest to znowu tylko 
deklamacją? Raz wraz członkowie stronnictw 
koalicyjnych francuskich wyliczają warunki 
bezpieczeństwa Francji. Znów powtarzają się 
znane z okresu po poprzedniej wojnie nazwy: 
Nadrenia, Palatynat, Zagłębie Ruhry i Zagłębie 
Saary. Wszystkie te nazwy obejmują jeden i 
ten sam problem: problem bezpieczeństwa 
Francji nad Renem. Przemysłowe zagłębie Ruh- 
ry,-Baary i cała Nadrenia, Wyrwane z Systemu 
gospodarczego niemieckiego na zachodzie, zaś

Śląsk na wschodzie; wydarty z powrotem Nieią. 
com i złączony ne zawsze z Polską, dadz, 
gwarancję spokoju ze strony Niemiec nie tyj 
ko Frencji i Polsce, ąle i całej Europie. Jefli 
w  powojennych Niemczech zaczyna na nowo; 
rozbrzmiewać stara bismarckowska pieśń 
„Wacht am Rhein“ , tym konsekwentniej poi;, 
tyka francuska powinna dążyć do rozbrajenjp 
niemieckich centrów przemysłowych po drugiej, 
po zachodniej stronie Renu, za którym wówczas? 
i Belgia t  Holandia poczują się bezpieczne, ze 
swej stfony .Polska, oparta o swego potężnego- 
sojusznika wschodniego stoi już silnie na Odrze 
i Nyssie i utrwalę tam z dniem każdym swe 
granica. Koordynując wspólny wysiłek, oba 
państwa zdołają utrwalić pofcdj w  Europie, któ­
ry wymaga długich lat pracy dla wyleczenia 
ran, poniesionych w  wojnie.

Alezander Then

Mediacja USA w  Chinach zaw iodła
N A N K IN  (S A P ). Gen. Hou En Ląi, główny 

hegoojator ze strony komunistów, odrzucił nows 
żądanie marszałka Ozang Kai Szeka, aby ko­
muniści ewakuowali prowincje • prayhrzeżke, 
większą część Mandżurji i  linie kolejowe. Żą­
dania te zostały przedstawione gen. Hou En Lai 
przez ambadora Stanów Zjednoczonych Leigh- 
toń Stuart'a. Marszałek Czang Kai Szelt dał 
do zrozumienia, że są to ostateczne jego pro-: 
pozycje.... . i

Odrzucenie tyćbpropozycfi prżez kojniin»tÓw 
zdecydowało praWdofiodebńfe goń. Marshalla ij 
Stuart’a do opublikowania sensacyjnego oświad­

czenia^ że porozumienie między Kuomintangiem 
a komunistami nie jest możliwe i że próby me­
diacji • zawiodły;

Plan 'marszałka Ozang Kai-Szoka'' przewidy­
wał ewakuację przez klBlunistów następczych 
Skręgów^ Kiang SuLmowincja gdzię J ^ y  Nan- 
kin i Szanghai), Północne Prowincje Anwei, Po­
łudniowa część prowlncjt defiei' (k r lj  pame&ą- 
cy z Mandżurią) łącznie ab Stolicą prowincji 
Cheng Tęh, linie kolejowe Tsi An Tsiangtae 
na całej długości w  prowincji Chang To tJng, 
wszyskie miasta w prowincji Chang Te Ung i 
Chang Tei, wreszcie ?alą prawie Mandżurię 
ż  "ffliż£rhtóem. ■

Zwytlęsłwo Polski na froncie odbudowy
' SZTOKHOLM PAP. Pod powyższym tytułem 
drukuje sztokholmski JNy Dag“ wywiad z pew­
nym obserwatorem, który bawił ostątnio w Pol­
sce. Szwed .ten  stwierdza niezwykłą doniosłość 
zgodnego współdziałania obu polskich stronnictw 
robotniczych dla wykonanja olbrzymich zadań 
odbudowy, a następnie podkreśla doskonałe poro­
zumienie jakie panuje pęmiędzy inżynierem a 
robotnikiem i rezultaty, jakie dzięki temu zo­
stały osiągnięte w górnictwie. i hutnictwie. Rów­

nież wielkie słowo uznania ma Szwed dla nasze, 
go systemu transportowego kolejowego i lotni­
czego, pręż dla odradzającego się polskiego prze­
mysłu włókienniczego. Na zakończenie obserwa­
tor szwedzki oświadczył: „gdyby Polakom brkk 
było takiej wyjątkowej zdolności improwizowa­
nia na własną rękę, to można by sądzić, że nie 
sprostają zadaniom, jakie postawiono przed nimi. 
Jednak dzięki swojej energii, i zaradności dają 
sobie radę- z wszelkimi trudnościami w czasie 
krótszym, nil można by przypuścić".

FRANCJA  I ZA C H O D N I BLOK 
GOSPODARRCZY

BADEN-BADEN. Wychodzący w Saar- 
briicken dziennik „Saarlaendische Volks- 
zeitung", órgan chrześcijańskiej partii lu- 
aowej, która jeśt zwolenniczka tendencji 
ąepąratystycznyęh, pisze na temat francu­
skiego planu utworzenia zachodniego blo­
ku gospodarczego:

„Zamiarem miarodajnych francuskich 
polityków jest, ażeby po załatwieniu za­
gadnienia Zagłębia Saary urzeczywistnić 
wielki, plan utworzenia organizacji gospo­
darczej, w skład której wchodziłyby ąa- 
chodnie Niemcy, Belgia, Holandia, Luk­
semburg, Zagłębie Saary, Szwajcaria i 
Francja. Cży w  tym planie ńte upatrujemy 
—  pisze „Saarlaendische Volkszeitung“ 
spełnienia życzeń i nadziei, które każdy 
człowiek zachodni od dawna uważa za je­
dyny ratunek dla Europy? Dlaczego ale 
mamy szczerze podjąć wyciągniętej ku nam 
dłoni?"

P^jenniki parta jedności socjalistycznej-.; 
nazywają ten głos z zachodnich Niemiec- 
zdradą Niemiec.

Uroczystości polsko-francuskie w Aleś
, P A R Y Ż ,(WAJS). W  mieście Aleś, centrum 

górniczym  południowej Francji (departa­
ment Card) odbyła-się. w ielka manifestacja 
przyjaźni polsko - francuskiej.

Uroczystości rozpoczęły się Mszą św;,! 
.odprawianą, przez k$. Purgplńj na Mtóraj 
‘b y li również konsul generalny R. P . w Mar­
sy lii dr W itold  Ptaszyński graz jjoń o ih ią- 
nowany agent konsularny w A leś Skrzy­
nia rz. p o  Mszy św. sformował sią«bąriM iy 
pochód, który poprźedlóny orkiestrą ruszył

poprzez miasto przed pomnik-tablicę, wznie­
siony ku czci poległych w  wojnie m ieszkań­
ców m iasta Aleś. W  pochodzie brali udział 
przedstawiciele władg. i  . instytucji francu­
skich z prefektem  A leś oraz deputowanym
i nę erem tegoż m iasta na eeeł*. Konsul ge­
neralny złożył wieniec u stóp pomnika -ta- 

^...tnkiesto francuską wykonała „Mar- 
Syliankę" i „Jeszcze Polska nie zginęła".
- Naątępńie; j r a w ie  półkRoM etroW y' ,j#r- 
sżak, w  którymi wyróżnia ły ślę gromadki

Sesla MiedzDniirodoue] Morskie! Komisu Durodczel
AM STERD AM  (PA P ). W  Amsterdam ie M -, 

była się pierwsza sesja M iędzynarodowej 
Morskiej Kom isji Doradczej przy udziale de­
legatów 16 ksajiiw^ Polska Julą, ró;?VR*e* re­
prezentowana. Na sesji został dokonany 
przegląd prac kom itetów teglugbwych, 
które powołano d ó  tyc ia  w Londynie i W a ­
szyngtonie po rozwiązaniu^ organizacji UMA 
w marcu rb„ a których zadaniem było dos 
starczenie niezbędnego tońazu' dla przew®dźui 
towarów ■fJNRRA. Stwierdzono, że prace te 
spotykają się z całkowitym;, zaidowolónien^ 
zainteresowanych krajów, Kom isja wygłu-: 
chała i. p r iędy^p tpw S ła  sprawozdania po-j 
szczególnych aeiegałfji, !d®tyeż*Sóę bieżącej

phłifyki żógługowej poszczególnych rżądów; 
Następnie powaJ«no< do .żyetą Komitet, który 
zajm ie się. opracowaniem statutu i  zakresu 
d?;i^ła|m4oi nowej m iędzynarodowej orgąni- 
żacji żeglugi morskiej,^ Jest to niezbędne z 
tęgo powodg, że dotychczasową organizacja 
prowizoryczna "istnieć będzie tylko do dnia 
a j  h .aż^fm nika rb.- i  pó tyth term in ie spra­
wy- żeglugi .morskiej, posiadające kapitalne 
znaczenie dla współpracy gospodarczej św ia­
ta- zawiśłyhjf nttjaku :w p ró żn i - D o udziału 

> w jKom itecie zaproszono p^zedgtawiśii«di 8 
krajów, m. inn. Polski. N&Ejtępna sesją M ię­
dzynarodowej iRęfrśkfęj' Rótńjsjł Doradćżęł 
ódbęaźiś*s!ę na ‘ jesieni rb.’ ’

dzieci w  strojach narodowych polskich, ud&ł 
się do tablicy ufundowanej przez polskie 
organizacje demokratyczne k u ' czci dwa- 
dziesu kilku polskich partyzantów z Aleś 
i okolic.. P o  odsłonięciu tab licy konsul ge­
neralny dr Ptaszyńeki wezwał do apelu po­
ległych. Na każde wezwane 'nazwisko padł- 
la z tłumu ta sama odpowiedź: „M ort pour 
ła  Prande et la  pólÓgńe“ . P o  apelu •¥»■ 
stąpiły przemówienia. Zabierali głos ińHn. 

^przedstawiciel Okręgowej Rady Narodowej, 
przedstaw iciel Francuskich Zw iązków  Za­
wodowych, przedstawiciele francuskiego ru­
chu oporu, delegat i  P aryża  Rady Narodę- 
w ej Poląków, deputowany A leś  i m er tegoż, 
m iasta p. Boucaute i inni.' Na trybunie ho­
norowej za iied li członkowie rodzin bohl- 
terów, poległych W obronie Francji i Polski 
w. okresie okupacji .1 liczn i przedstawiciele 
władz francuskich-. Goście z trybuny honp 
rowej oraz delegaci ośrodków polskich byli 
następnie podejmowani w  merostwie. Od­
było się przy tej okazji wręczenie przęi 
kónsula.generalnego nagrody przechodniej 
przez niego ufundowanej d la najlepedj 

' szkoły polskiej okręgu marsylskiego. Nagro­
dę stanowił aparat fotograficzny który uzy­
skała szkoła w Aleś Rochebełle, prowa­
dzona przeż nauczycielkę Szulcową. , '.'Ę&

^  'U ro,czyst(^ci w A leś byiy  p ierwszym i ma­
nifestacjam i na w ielką skalę przyjaźni 
polsko - francuskiej' w_ departamencie Cant

Ognsko kultury polskiej na rubieżach Rzeczypospolitej
Bartoszyce — centralnym ośrodkiem wychowawczym

. Zagadnienie, opieki sad dziećmi, i młodzieżą 
w Polsce jest dziś sprawą palącą. Milion sierot 
i półsierot, ogromne rzesze mledmeży niędó- 
kształconej, wykolejonej przeżyciami wojenny­
mi," powracającej do" kraju i  nie wiedżąSej, Ęi>\ 
z sbhą począć, wysuwają1 Wń probleni "ńa plan 
pierwszy.

W- ostatnlek ożasąch Wśród zainteresow|j}ych 
w tej dziedzinie czynników powstała;myśl gtWo- 
rzenia Centralnego Gśrpdte-WyebowawezeggrYy; 
związku z tym wypłpąęłar'|ywo już dzil bćć^ą-J 
ca zainteroeowanie, Sprawa Bartoszyc. Z Idgs1 
nadgranicznego powiatu Ziemi Warmińsko-Ma- 
zurskiej nadeszło wezwanie użytkowania na ten 
4)ęJ$Szeregu dobrze zachowanych gmachów, obiek­
tów przemysłowycli i ziemskich. ■

- , Na odbytej' w Ministereżwie? Ziem ©dayska-.; 
nych konferencji, w której uczestniczyli rów­
nież przedstawiciele ministerstw: Opiami ,gpp- 
łecąnej, Zdrowia, Odbudowy oraz szeregu orga- 
niracyj,^ oniekujących sm dziątwj|, oostąnMriogg
■Śprawb̂ ‘ R fW i^ em rT a S ^ o '“''"olraoKa ^poww^yć^ 
RobOt^ięzemu l̂ prą|ayątwusĘrzyjM i®#Dgieci.

DO BARTOSZYC
I  ; Hąlęlśra-rawaf n lr Aejscń^zbśraw wjmfljącf ’ 
możliwości. W  tym cęlu do j)artogzyę udała się, 
iJComii *̂" RiT.F.D. w śkhŚŚRś’ ćżłśnkw"-ź«rżądą 
głównego: prezesa Stanisława Żmńisa, Janiny 
Ladoązgwejb dr Mancewicz, płk. Strutyń-
Ikiegśra specjaRitóWf Stv żlmisowej; "Bolesława 
Milewicza —  jako pedagogów, inż. Abramowa, 
|nż. roln. J. Holnickiego i mec. Zaleskiego, a 
jwraa-g iflMł jirze.<»a!w M eia : SAP.1""' • 

j Wczejnym rankiem wyręsza auto z Warsąa- 
PY- - W  ;01e?tyąif 1̂ pśżyłąeźś isięfdo r*yp.rauiy ?Wi-: 
c e woje woda płk. Kóral. Jeszcze kilkadziesiąt, W* 
|ome'trÓW i  'Stajemy w Birjoszycąch. t^Tu „hó: 
8» t y  Jogu'?'' czyni pehiómóćaieżfe Al.
Kostecka-Kordecka, która już Od pewnego cza­

su pracuje na miejscu nad zebraniem odpowied­
nich danych. , Bfeżez twsy dni trwa intensywna 
praną zwiedzania obiektów i przedyskużowjmia 
wysuwających się zagadnień. Biorą w nich 
ńg^iął" ‘yóWniąź:. Wioewdjewoda Rioral 1 przęd- 

■ktąwićWef żeeożMS w Wdjewódżtwa, stańwstąóiiej- 
•śeońff W." 'Sańećki, repirezóntanci władz* śamo- 
rządowyck i _śpołeczeńst|^,^Bąrtógzyę,

GMACHY POKOSZAROWE 
.‘ ^ w  o^omąę kompelSy>^$rze.fźa(ihóWanjd!h;

?goaś||ówJ||pK^śarobły6% ź  wielhimi haląmi gim- 
fesreyrenj®, garażami, domami mieszkalnymi" 

Stuakięj. j  gnia*-, 
da militaryzmu niemieckiego, gdzie kóncentro- 
Wały śię siły Wypąddwe na podpój nhśzycb ziem 

mają-bbecnikMijŻyĆ1 WydhoWaniii nowego po-; 
kolenia Polski Demokratycznej. Gmachy te są; 
już onzyśzczone, 'ma  posiadają ,jedynię::M.yb;ij 
urządzenia wewnętrznego. Bliskość malowniczą 
Wijącej Się rzeki, basen płjwacki, staw, duży! 
park — las iglasto-liściasty, przecięty, głębokim 
parowćmj s tw ar^ ą  elemen^ zetkn^ma z" na­
turą j  dostarczają terenów sportowych. W  do­
brym stanie również znajdują się buć|^ti prńf-.

ói^ęlonę(. u Daszyn, którySu 
-część zaledwie zdołano zebrać i zabezpieczyć na 
:tereRi$. mia*;jft. .Uruchomienie’ tych wąrsztatów 
prj%; ; p o | F  konl|c|^ciąs dfą ząjfędowe®- 
Łśżtałć,eńiai '.mło.(TO.eży.--.1'©feoli<m4.ś':ińa:̂ fi^i pań- 
stwewe ątiać się mogą. podstawą kształcenia ir 

'p m M m Ę f l.  ̂ irp y g ien Ł . tą zakła­
dów.

®S Ną: 8db3Etśj W BŚrtdśiycacfrlronfereńh^ po zą- 
gsjeniu przez prezhśa źemisa, re fe ra lS w ięcS - 
&yLRwom^. Wsch. wygłosił,, pości; do KRN, dyc. 
KbrolewiĆZ-ąvilamowski z Olsztyna,■ pó:ezym ob- 
Bolesław Milewicf fkraślR ;Wiźję,:.prąji^;towaJi>;- 
Ś9‘, yy^bcFawężego, 'JjyMjjnśąh e#
-tóźjnśSU i  - niniłoWanła' m ło ® t*y ^ ^ jl? -p rejR :. 
gentą wyłoiyfy się ;;*ręby. Wielkiego dzieła •&;

wychowania tysięcy polskich dzieci od wisie 
przedszkolnego aż po chwilę samodzielnego wej­
ścia w świat.

DOMY DZIECKA
Celowi tomu służyó maję Domy Dziecka, szko­

ły powszechne, średnie, zawodowe różnych tT 
pów,,.Dom Kultury Dziecka, szpital dziecięcy); 
zakład kształcenia pedagogów, jednostki, wyję*- 
kowo zdolno f maję byó wyławiano i  kształcę?® 
zarówno w zawodach- intelektualnych, jak arty­
stycznych., Ifult.: procy będzie tn podstwWÓeĘlł’ 
cz^nhiMem wyeŁdWhwozym, a specjalne jnetcóy 
wychowawcze^ stworzy^ maję atniosferę, w  W" 
rej' dyseyp&a jest Wynikiem współżycia^ ’ęi® 
tresury. iDziecij podzielOae na niewielkie - grupy 
caaó Męstu powinny jek  w własnej, tylko' 
niejszej rodzinie. Oczywiście istniejące zabudo­
wania ulec będę musiały potrzebnym adapta­
cjom. .
.5 Celem uruchomienia zakładów przemysłowych 
i gospodarki polnej będzie obok k»zt«it*pi>..lk 
godowego 1  ppedukcją, kfÓra yr. przyszłości w  
' i 0  będzie do samOwyetatczalnofci ośrodka* i

N A  RUBIEŻACH BiSEOZYPOSPOLITBf i  , 
t W  ożywionej dyskusji, w  której zarśwhi; 

przedstawiciele województwa, jak  i  czynniW. 
miejscówyeh, wyrazili chęó współpmcy ł  popjf 
Cis, podniesiono ważny czynnik polityezky i ^  
magogiczny, jakim etanie słę powołanie/óo i f  
Cia takiego ośrodka na rubieżach Ezeczypó*#, 
litej, tu, gdzie Wieje jeemsae pustkę, a dziecko 
mazurskie czeka m  opiekę i  pracę polskisg® 
wychowawcy. ■ - 'S P l

Planowane dzieło jest zadaniem giganty®; 
pym, które uruchamiane musi byś stopniowe, tw 
jedha^ by y t pnęysziośei stało się dnsnę >C»W 
Polski, a z Bartoszyc stworzyło ośrodek kuifłoU 
promieniujęcej ni* tylko w  Masmry, lecz i  *M 
kraj. - Wg
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Doświadczenie na Bikini było niepotrzebne
Oświadczenie prof. Einsteina dla prasy polskiej

PRINCETON. Profesor Albert Einstein 
graf**® korespondentowi PAP Michałowi 
Hofmanowi wywiadu w którym przedeta* 
p o  swój punkt widzenia na niektóre za­
gadnienia powojenne.'
; Profesor Einstein uwalany Jest przez Świat 
naukowy' za natchnionego twórcę współ­
czesnej fizyki. Jul w roku 1005 wynalazł om 
nf&wo-, stanowiące podstawę badań nad 
'różbleiemi ■ N k t  Jest to slypnę priwó \% 
•ftesunku między energią, masą a szybko* 
śeią Światła.- Stworzył cat teoretyczne pod- 
;*tawy, które doprowadziły do wyzwolenia 
jpńej-gii atopaowoi oraz, (jo wynalezienia bom* 
by atomowej, w  roku 1030 przesłał profesor 
Einstein na ręce prezydenta R0o»'6velta hł* 
jtoryęMjy Ilet, w którym zwrócił uwagę na 
praktyczna moiliwoSó rozbicia atomu. ' Rbó* 
ievelt rozppBią} wówczas starania nad rea* 
lizaeja projektów utworzenia fabryk energii 
letómowej, w  który eh póSńłej wyproduko­
wano bomby atomowe, 
i Korespondent .nasz zwrócił iię do profę- 
sora ‘Einsteina z następującymi pytaniami: 
j Pytanie: — Co Pan, Panie profesorze, są­
dzi o doświadczeniach przeprowadzonych W 
Bikini?
fc Odpowiedź: — tfwąźafii ją gą szkodliwe z 
punktu widzenia polityki międzynarodowej, 
ponieważ przyczyniają Sie do pogłębienia U* 
psucia strachu i nieufności, Przeprowadze­
nie doświadczeń na atolu Bikini było nie* 
gatrzahne. Ba, moim zdaniem, było wręcz 
przestępstwem zaostrzanie napiętej obecnie' 
sytuacji psychologicznej przez te demon* 
stracje środków niszczycielskich, 
ilPytame: , jaki ijest pański pogląd na
rozmaite plany zabezpieczenia ludzkiStel' 
irzed nis|ęzyeielską siłą bomby atomowej?

o<te>0wied|; ■**-• M o ta  bom by -ą t^ B łow fO . 
innej nowej bronj wojennej jest tego rodza­
ju, że zagraża oma na każdym kroku isteii? 
ąiu kulturalnej Zbiorowości ludzkiej,: Jędy* 
nie zastąpienie międzynarodowej' anąrehil 
przez utworzenie ponadnarodowego sjWeilM* 
porządku j bezpieczeństwa, opartego na sta­
tucie, który by wykluczył wszelka wojnę, 
matę uratawaó sytuację, Kontrolą nad po­
szczególnymi rodzajam i broni napastniczej 
bez ograniczenia suwerenności państw nie

doprowadzi; do celu. Jak długo poszczególne 
państwa m ogą się. Itezyć z m oiłiw otó ią  
wojny, tak długo nie będą wykony* 
w ały  loja ln ie umów, zm ierzających je­
dyn ie do usunięcia pewnych specjalnych 
rodzajów broni.

Pytanie r-w- Jaka jeet rola świata nauki w 
obeepej sytuacji?

odpowjędż: Jw Uczeni tftegą uświadamiać 
i w ten sposób wywierać wpływ moralny na 

lin?Ja byłaby jednak wiąra, ię 
uczeni mogliby bezpośrednią akcję poli­
tyczną uzyskać wpływ na bieg wydąfżeii,

Korespondent nasz przeszedł następnie do

innych zagadnień i postawił prof. Einsteino­
wi, jako świetnemu znawcy Niemiec, nastę­
pujące pytańie;

—  Czy w ierzy Pan, Panie profesorze, vJ 
możli wość reedukacji narodu niem ieckiego i

Odpowiedź: m  Panujące w pewnej 'spo­
łeczności ideały i poglądy zmieniają się 
bardzo wolno- Jestem przekonany; źe nie* 
roiecka mentalność agresji nie może się 
zmienić w określonym czasie. Jedyne oj), 
jaktywne metody, to jest takie, które unie, 
mgżjiwią Niemcom podjęcie nowych woJeSi 
gwarantują skuteczną ochronę przed Niem­
cami.

.Film o bombie atomowej
■ Od roku wytwórnia „Metrę Goldwyn Mayer" 
przyitętowywała najkosztowniejszy f i t e  • pfc 
„Początek ezy koniec**. Celem uzyskania aajda­
lej idącej autefityczności scenariusz filmu zo­
stał opracowany przez bezpośrednie)} współpra­
cowników wynalazku. - pian produkcji zatwier­
dził Prezydent Trumna, Wej«ko, flota i lotnic­
two Stanów Zjeda. A, P, wzięły wybitny udział

zmarłego pręży* 
lonel Śarryąeora.

Pisaliśmy niedawno, że rolę
deata F .D .  Jtoeeęyęita o b ją ł)

Paai Roosevelt, zwróciła się jednak do wytwórni 
Z prośbą o nlepawierzanle tej roli znakomitemu 
artyście, gdyś przeciwstawiał się OB polityce 
jej męża. Mimo że Barrympre skierował Jiet, z 
wyjaśnieniem, że nie był wcale osobistym prze­
ciwnikiem prezydenta, a tyłka' nie zgadzał się 
z jego polityką, „Metro** wykreśliło ze scenariu­
sza prawie zupełnie rolę wielkiego prezydenta, 
który ukazuje iię  tylko we fragmentach ęrygi. 
aalnege- tygodnika dźwiękowego

Wyświetlanie filmu, który został juś ukończo­
ny, trwa ponad I  godziny.

Newe banknoty 1000-złotowe
Naysflewy - f la n k - ło łs k f  cnMmhawhti-*er'«  

dniem 16 sierpnia br. wprowadza w obieg 
n ą w f b ilety bankowe •łOCMołowe # m iś ji 
t  . datą W ara iaw a 15 tty e w la  d04g y,, pod* 
pisane p rza t' prezesa? nafcżemćgb dyrektora 
i  skarbnika. B jlety te wykonane są na pą- 
p itree białym , ftądropypa;g edcinaiam ferie 
'tnewym f  'B lw ąeym ' zhąjtiepi wfldhytń, 
przedstaw iającym  dużą stylizowaną literę 
hW !*. -W ym iar nowego biletu lOO0*»lotow*fu 
wynosi 182X97 mm. Całość biletu jest utrzy­
mana w M o r s e  brunatno-brązowym. czer­
wono b rą zow ym  i brUBfttho-żółtym. Nufąe-

rae j*  w kolorze karminowo - czerwonym 
znajduje się pośrodku na dole i taka sama 
na marginesie „m  góry  biletu. Na gtronie 
przedniej rńajidiujsi się postać górnika i r tó  
hotatsa »etaMTCegb, nsf itrSHie zftś11'odw rot­
nej znajduje się fragm ent ośrodka przemy- 
ęłpwego.y

t "JJeańocftśnie Narodowy Bank Polski za­
znacza, że znajdujące gję dotychczas w  g- 
biegu bilety 1000-ztotowe Em isji J04§ są na­
dal prawnym  środkierą p łatn ieiym  i obiegąó 
będą narówni % b iletam i nowej emisji.

Odbudowa Berlina dziełem całych Niemiec
i BERLIN (ZAP). Zarząd Krajowy ipejtlittyeą* 

nej partii jedności wystosował do Komendantury 
Sprzymierzonych w  Berlinie list O następującej 
treści;

„ty ubiegłym roku ludność Berlina współdziała* 
jąc j  magistratem naprawiła i doprowadziła do po­
rządku 300,005 lekko i średnio uszkodzonych 

M ieszkać oraz dziesfytjtl tysięcy dachów. W  ten 
Hpesób zapobieżeno' największym brakom i nle- 
j-floiratkowl, którym groziła zima.

K  Juf wtedy władze okupacyjne wydatnie po­
mogły tej akcji samopomocy przez dostawę ma* 

[ m iałów budowlanych. Obecnie, kiedy wszystkie 
drogi naprawiania szkód własnymi środkami as* 

f  stały wyczerpane i  materiały się wiykoóczyły, 
Zwracamy się do Komendantury ą prośbą o pomoc 
przy naprawie około jo.eoo mieszkań oraz ro,ooo 
dachów przed nadejściem simy, V  tym celu po­
trzeba gwałtownie: 5.000 t cementu, zwłaszcza 

; dla; naprawy daehów, ijo.ooo m* szkła, ażeby 
eonajmniej jeden pokój oszklić dla każdej rodziny 

M .eee- ton wapna, t.000 t gipsu, 15.000 mi drzewa 
budulcowego, j ,000,000 m* papy daehowej, 
5,oos,eoo dachówek i 50 t gwoździ.

1,’j Ludność Berlina wszystkimi siłami będzie usu­
wała blizny naszego zniszczonego miasta, jedli 
Komendantura Sprzymierzonych zagwarantuje po* 

Marcie naszej prośby, W ierzymy, źe odbudowa 
Berlina jest zadaniem całych Niemiec, i sądzimy,

r d o k u m e n t y  o s t o s u n k a c h  n ib m ib o k o -
TURECKICH OGŁOSZONO W  MOSKWIE 

K  MOSKWĄ. Radzieckie ministerstwo Spraw 
^feraniczmych opublikowało wążne dokumenty 
|fómieekiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
Mlcbyte przez oddziały Czerwonej Armii w kwiw 

łciu i maju 1945 r. Dokumenty te dotyczą eto* 
| stoków Niemiec z Portugalię w 1948 r. oraz 
f  ffereją w latach 1941— 1948.

że panowie Komendanci są tego samego zdania, 
lek wielkoduszność gwarantuje spełnienie naszej 
prośby",

Podpisano 1 Karl L>etke> Hermann Matem, 
Sądząc z pomocy, jaką dotychczas Komendan­

tura Sprzymierzonych udzielała w odbudowie Ber­

lina, przypuszczać możemy, Że | przytoczony w y­
że; list nie pozostanie bez odpowiedzi i że stolica 
Niemiec odbuduje się przy pomocy eztereeh 
mocarstw,

A. nasza Warszawa? Furmankami gruz wy­
wozi,'

f r e t k i  z ftrtfeytA
DELEGAT AUSTRALII, HERBERT EVATT

Przewodniczącym delegacji australijskiej jest 
minister spraw zagranicznych i generalny pro­
kurator Australii Herbert Evatt. Urodził się w  
r, 1894 w Motland (Nowa Południowa Walia). 
Ukończył uniwersytet w Sydney i  uzyskał eto* 
pień doktora praw, TC Jatach 1925— 29 pył de* 
putowanym do lokalnego zgromadzenia Nowej 
Południowej Walii. TC r. 1940 został wybrany 
posłem' do parlamentu australijskiego z ramie* 
nią Partu Pracy, Kiedy labcurzylci uzyskali 
większość yt wyborach w r. 1940 i utworzyli 
gabinet. Evatt został ministrem spraw zagrą, 
nieznych i generalnym prokuratorem.’ Został 
równie* członkiem brytyjekiego gabinetu wo­
jennego, Od r. 1942 reprezentował Australię na 
posiedzeniach Bady Wojennej Pacyfiku, TC sty­
czniu 1944 r, był przewodniczącym delegacji na 
australijsko-nowOzelandzką konferencję w Can­
berra, . ' t:  '

Przed wojna Evatt był zdecydowanym prze* 
eiwniklem polityki monachijskiej j ostro zwal* 
czał Chamberlaina. Występował także przeciw­
ko reakcyjnym Ugrupowaniom australijskim, 
ktd?e głosiły WW#',. „Australia przede wgzyst* 
kim". JSst natomiast zwolennikiem jak nejięfi 
ślejszych związków z TC- Brytanią } wypowia­
dał się niejednokrotnie, za wieczystą jednością 1 
solidarnością wspólnoty brytyjskiej.

Jest zwolennikiem współpracy auglo-amery­
kańskiej, nie zgadza si| jednakże z tendencją 
UoA ’ ab wprowadzenia' kegemenij’ w. 
wo-zaehpdniej części oceanu Spokojnego.

!v a tt  staj na czele delegacji australijskiej 
na kóafcreńeję w Ban rranętecg, gdzie wystę- 1 
pował przeciwko praWu rata wielkimi mocąrgtW* 
W roku ubiegłym objął stanowisko wiceprze­
wodniczącego Ęomitetu UNRRA na Dzięki 
Wschód. Podczas obrad Bady Bezpieczeństwa 

ibjd- preewednioaącym komisji do efeadauiż, sy­
tuacji w Hiszpanii.

W czasie wejny Byatt niejednokrotnie wyra­
żał sweje uznanie dla bohaterskiej -Armii dzer* 
wonaj- i jjla M W - Mmtę jest zwolennikiem po* 
wojennej współpracy a ZSBB.

DELEGAT CZECHOSŁOWACJI, JAN  Jfa -  
HAR¥K

! Przewodniczącym delegacji czechosłowackiej 
jest Jan Masaryk, minister spraw zagranicznych 
fCzecnoiłorrac^' Masaryk uńłB SF m ęw  r. 1886. 
Odbywał wyższe studia na uniwersytecie w Prę­
dsi. Mgsaryk ‘jest oficjalnie bezpartyjnym - a 
faktycznie jest wyznawcą poglądów politycz­
nych Benesza.

Dyplomatycusf karierę rozpoczął jfasęfyH w 
p- i»łd. Pó krótkiej pracy w Mi«, Ip ra w a tó ą . ’ , 
wyjechał jako citąrgę‘ affaires do Waszyngtonu*
W r. 1981 został radcą" poselstwa w Londynie. ^  
W r. J923 sekretarzem ministerstwa spraw za­
granicznych, w Jatach 1925— 1939 był posłem 
azechosłowaekim w  Londynie. W r. 1940 został 
jsinistrem, spraw zagranicznych w ęmlgraęyj- 
nyto reądgję czechosłowackim w Lońdyiuę! O J i-  
4 kwietnia 1943 f . . do dziś zajmuje stanowisko 
fcinjswą spfaw zagranicznych. rjpTmećsraŚiii* 
S^cy® delegacji ł»echóś&iwacklej na konferen- 
k * w :Ban Franeipco w kwietniu 1946 ii  ,, -

Wyjazd delegacji po silaj na Światowy Kongres 
Akademickiej Młodzieży Demokratyczne]

TCĄRJ^ATCA" P ala  1 ;  sierpnia wyjechali z 
W arszawy 17-osebowa delegacja polska na Świa­
towy ' Kongres Młodzieży Akademickiej, który się 
odbędzie w Pradze Czeskiej W d ń . j T  bm. ' 

W  skłuć delegacji polskiej wchodzą przedstawi­
ciele; Bratnich Pomocy StudtntÓW W yższych 
uczel n|, Akademickich orgaiuzaeyj młodzieżowych i 
ZNM S, AZW M  „Zycie1,  „W ld*‘ i Z m B  oraz 
Akademickiej Sekcji Związku b. Więźniów Obo­
zów Koncentracyjnych. Przewodniczącym poi* 
skiej delegacji jest tow. Wróblewski.

Client Kongresu jest stworzenie światowej Fe­
deracji Akademickiej M łodzieży Demokratycznej.

■ - Na pierwszym Międzynarodowym Kongresie 
Studentów, odbytym W listopadzie r, ub. również 
w  Pradze, został wybrany Komitet Przygotowaw­
czy, który opracował projekt Konstytucji Fede­
racji oraz procedurę obrad obecnego Kongresu.

W  Kongresie wezmą udział delegacje ponad 60 
państw,

Gwałtowna reakcja sjonisfów
Prezydent Truman milczy

LONDTN (SA P) Surowa środki, oyządeięwzię- 
te przez r*ęd brytyjski celem zahamowania nie­
legalnej Imigracji żydów do Palestyny, wywo* 
lały gwałtowną reakcję ośrodków • międzynaro- 
dowyeh sjonistycznyeh. Nieoficjalny rzecznik 
przepowiada, że masowa ucieczka Żydów z Eu­
ropy będzie trwać dalej.

Dr Paweł Ecifeenfeld, członek wszechświata* 
•ej egzekutywy Organizacji neosjonistyezpej,

oświadczył,' Że nielegalna imigracja jest nie­
uchronnym wynikiem katastrofalnej sytuacji 
żydów w Eurspię. •

Jednocześnie rzecznik ministerstwa spraw za­
granicznych informuje, że odpowiedź prez. Tru- 
mana na projekt federacyjny wciąż jfeszeze nie 
nadchodzi.

„Zapowiadano nam tę odpowiedt na 12 sier­
pnia, a tymczasem de dziś nic nie nadeszło,*1

P LE B IIP Y T  W  GRECJI 1  WRZEŚNIA 
RZ4D ZIGNOROWAŁ A PE L  OPOZYCJI 

ATENY, \ Premier grecki, Konstantyn ’ Tpal- 
ffaris, bdrzueił wezwanie o odłożenie terminu 
■feebiacytu dotyczącego powrotu króla Jerzego. 
Plebiscyt adbędzic Się 1 września. 0 

Apel p przełażenie terminu zestal wystosowa* 
by w niedzielę'przez Temlsteklena Rofoulisą, b- 
fastępcy premiera, który uważa, że plebiscyt w 
tym terminie groziłby Grecji poważnymi zebu*

ojzerii&nji .; -. ’ p r
i 33 członków stronnictwa liberalnego zostało 
aresztowanych na polecenie rządu greckiego za 
propagandę przeCiwplebiscytową.. .,

DESANT W | BASRA — DEMONSTRACJA 
O P IN IA  RZ4DU TEHERAJSKIEGO '

TEHERAN- Soła polityczne, zbliżone do rzą­
du perskiego; wyrażają przekonanie, że brytyj­
ska akcja, wojskową, w południowym Iranie jest 

Ijedynie; demonstracji pelityczną (ońly „power 
wejitica'1) wicikięgo. mocarstwa, j ..
1 _ Ń iA -przypuszczają, tatąj, ’ .ąby_ EjT Brytania ' 
psmielUa^się dokonać inwazji na Iran, gdyż ta­

jg0 rodzaju, akcja wywołałaby momentalne za­
lec ie  północnego, Iranu z Teheranem włącznie 
j|>f?ez wejska radzieckie. - 
I  Poza tym — dodaje to źródło —  nie ma ju* 
mbawy i zamieszek na anglo-irańskich,- polach 
ępaftowyoh.

I  Wł a d y s ł a w  l e n y  K i s i e l e w s k i
Pierwszy korespondent lotniczy Kwatery Gen- Sikorskiego

(poU cy Lotnicy w ,/Bałłle o/ 'Bntairi
(8 S IERPN IA—31 PAŹDZIERNIKA 1940 R.)

' (Autor publikowanego przez nus poniżej
wjhwifcka, znakomity lotnik i  korespondent lot• 

niczy, przybędzie w najbliższym czasie do 
i f rocławiri, aby w interesującym odczycie za- 

| poznać obywateli naszego miasta i  bohaterską 
K  Miałką polskiego lotnictwa tut Zachodzie, któ- 

r«  okryła Skrzydła polskie nieśmiertelną sla- 
uią-)

pfeU),..iI nigdy w  świeeie pamięć hie zaginie •— 
Tych polskich Skrzydeł i polskiego męstwa,..** 

' G d y  scichly ostatnie strzały na ziemiach 
^Outynentn i niemieccy żołdacy w .paradnym 
1 ‘iBMSzu zwycięstwa, wkraczali dg stolic krajów 
■pyciężonyeh, zdawało się, że los świata został 

Przesądzony. Na placu walki pozostałą Anglia.
;• ona na nią lawina niemiecka, poprzedzana 
■ j l  najsilniejszą. wówczas z„ powietrznych ar* 
I  R S  świata —  zwycięska Luftwaffe. Brytania 
. “"3 przyjęła i wówęzas to rozegrała,się w prze- 

^pfepzach hiMorydzną bitwa,, bitwa docydujiięa 
0 Przyszłości świata, która przeszła do historii

H R Aazm ą „Battle of Britaln**'. (B itwy o .TC. 
Km laaie). Bitwa ta była zarazem piorwężyjn, 

decydującym . spotkaniem, rozegranym .* w po- j 
|Sjfe»nl W  Łbitwie: tej wybitny udział wzięli. 1 
. r “9cy lotnicy,. walczący wraz . z RAF-em jako 
^cyne wówczas lotnictwo cOjuażnieżO. •

,, Pierwsze swoje walki stoczyli piloci polscy

latający w brytyjskich dywizjonach. W  nich też 
odnieśli swe pierwsze zwycięstwa powietrzne 
nad brytyjską ziemią. A. zaczęli, wcześnie, bo 
już 19 łipes jT94d~ roJcu, a więc uiespełna w rnie- 
siąc po klęsce francuskiej i  przybyciu do An­
glii. Tyin, który zapoczątkował listę jaskich 
zwycięstw był F/0 A* Q»*tóWI«z, dttóry w walce 
pad Dower zestrzelił ^ 8 ri6 a® ^ Ż fc ''''0® fle rtee  
w jakić ćpas BÓ^njej zginął w walce powietfmiej 
w obronie Lohdynu.

w  dniu 8 sierpnia, a  zatem, w; dąiu pozpoerę- 
cia bifiyy TC Utytsńię, Polacy latający, w augiei- 
skich dywizjonach ząkłrS^Ui na pewno 6 maszyn 
nięmieckięb. wśród zwycięzców dnią, tego ,był 
późniejszy dowódcą 303 Dyonu Witold Urbano­
wicz. począwszy od1 dnia tęgo Polacy codzien­
nie znajdowali się w  akcji, stąrtbwąlf do wałki 
w ęiągu pierwszych dni siedmiu, zestrzeliwująe 
36 i  pół samolotów niemieckich.

362 i  303
W  szybkim czaiie dwa 4>olskie dywizjbny zna­

lazły Się w walce; Były nimi: 302 Dywizjon Po- 
enaiski-i słynny 303 IłyWizjon im. T. Kościusz­
ki. 21 sierpnia pierweze swe zwycięstwo odniósł 
302. ,W dniu 30 słerfmiâ  ̂Dywiżjon 303- -

Od -tych dni począwszy oba polskie dywizjony 
rozpoczęły długie serie swoich zwycięstw. Dzień 
ł5 września -*• kulminacyjnego punktu „Battle

-o f  Britaia“  —  był dniem największego zwycię­
stwa Polaków, w  dniu tym zastrzeUlj gd nie-: 
mieckich samolotów na pewno, $ prawdopodob­
nie i £ uszkodzili *m na ogólną cyfrę Jgó strą­
conych przez wszystkich lotników królewskich, 
Nocą, przed tym zwycięstwem, dwa polskie 
Bombowe Dywizjony nr 300 Ziemi Mazowiee- 
kiej i nr 301 Ziemi Pomorskiej — Obrońców 
Wąrszawy, bombardowały okręty niemieckie i 
barki inwazyjne, w. francuskim porcie Boulogne, 
niSzcząc je i paląc.

W  dniu 81 października j94Q roku Bitwa o 
TC. Brytanię była zakończona straszliwą klęską 
Luftwaffy, która straciła w Walkach mid TC. 
Brytanią -§.37^żwoich^S§molotów.' Zwycięstwa 
Polaków jffy.niolły 203 i pół samoloty niemieckie 

'kąptrzemhe na petraó, lĘęrawdopodobnie i  dgf 
| uszkodzonych. "

Pil®ci ,. ; polscy, walczący w dyonach- brytyj­
skich, w końcu Bitwy, o Brytanię mocno prze­
trzebieni, mieli na. swoim koncie 78 samolotów 
zestrzelonych na pewnor 16 prawdopodobnie i 88 
uszkodzonych.

Dywizjon- 302 zestrzelił samolotów niemieckich 
16 na pewno, 10 , prawdopodobnie i  1 uszkodzony.

Dywizjon 303 stąeił samolotów niemieckich 
126 na pewno, 14 prawdopodobnie i 12 uszkodził, 
mtajdująs się . w  tabeli zwycięstw na drugim 
miejscu BAF-u, przy czym trzeba dodać, że An- 
g jiey.jipzyii sobie zwycięstwa odniesione i  w 
kampanii francuskiej 1940 r., a fo łacy  tylko 
zwycięstwa z walk nad Anglią.

W  itosunku do procentu ■ Polaków, jacy wal­
czyli wówczas w Szeregach RAF, jest to wynik 
wspaniały. ...

Dziś liczba maszyn niemieckich: , zestrzelonych - 
przez polskich myśliwców, latających z brytyj- i 
skich baz ,w tej wojnie wynosi 741 i  8/4 strą- I

monych nń pewno, 176 prawdopodobni* t 238 u- 
^żkodzony^ pjus 195 „bomb latających^, ze* 
strzelonych w „Drugisj' Obronie Londynu'*, nic 

jęcząc maszyn zestrzelonych przez polskie załogi 
ąbombowe w walkach obronnych, staczanych nad 
®ałym Kontynentem. Ich raidy staho,wią osobną: 
4  wspaniałą, kartę Polskich Sił Powietrznych,. 
Irednakie największą sławę z y sk a j- Polskie 
Pkrzydła- W-,-okresie ,^Bit#y' o TC. Brytanię** — 
fcitwjj. o -której powiedziano: „że nigdy ppzed- 
tem w czasie ludzkich zmagań tak wielu nie za­

wdzięczało wszystkiego.; tak nielicznym..."
| Możemy być dumni, że pośród tych nielicz. 
Pych, cp obronili Anglię, byli polscy lotnicy, 
pe  wzięli udział w-„Bitwie“ ,' która , decydować 
miała o przyszłych lósaeh świata i imię swej 

pjczyw^y rotołaWdK ha świat cały.
I  O nich to mówił król Jerzy V I W swoim te­
legramie z fnia 8 maja ub. rokui ,,._TC szeze- 
feólnośCŁ my1 w tym Waju .*. wdzięcznością wtpó- 
pinamy; rolę, odegraną przez polskich lotników 
iw Bitwje o. TC. Brytanię, którą to bitwę świat 
mały-^naje za przełomowy |śoment «  wojnie...**

|̂ -TC 1945 roku,' w' *|iiątą rocznicę Bitwy o W. 
prytauję.,N25 óywiżjópdw defilowało w szykach 
mad Trafalgar Śquarem —4 :5 wśród nich był#1':, 
apofektefe,, Lofeniowo Królewskie w teń sposób 
fcddawało hołd polskim lotnikom.. . b i t w ę  o-' 
fLondyn, Auglię, .ta InWażję,. .za pięć lat stra- 
feeńcąych desperackich bojów !,L/;- 
| Ja k  będzie w. tym roku tudno jest powie- 
dzieó, (?<U I

Jedno jeet tylko pewne, że tak jak nie zagi- 
M w świeeie pamięć o „Battle of Britain**, tak ■ 
fetó zaginie pamięć o chwale Polskich Skrzydeł*
0 tych bohaterach, co w niej brali udział!
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Praca górn ika jest ciężka, twarda i nłć* 

bezpieczna. Osiem, a czasem i w ięcej godzjn 
..przebyw a górnik pod ziem ią. Znamy dobrze 
; opisy Ż e ro m sk ieg ó i Mórcinka życia' ludzi 
| podziemnych. ‘A le  ’ każdy opis, najlepszego 
„choćby pióra h1e w yw iera  takiego Wrażenia, 

jak  oglądana rzeczywistość. ^ Id z im y  przed 
sobą ludzi, którzy w warunkach pokojo- 
wych, gdy " życie p łyn ie astabilizowanypi a 
.rączej p łynąć, zaczyna ustabilizowanym 
szlakiem, są Stale w walce i stale pod groźbą 
śmierci. W  kopalniach Now ej Rudy Zycie 

■ górn ika jest często narażone ną , oiebez- 
' pieczeóstwO. 'Duszący gaz w ęglow y unosi się 

nawet w- Wyżej położonych rejonach. , Gór­
n ik  zjeżdża do ‘ szybu zaopatrzony w butlę 

^tlenową. Jeden nieopatrzny ruch, niedo­
słyszenie "cichego trzasku zapowiadającego 
Wybuch — jj może pociągnąć za  sobą śmierć

.Przed w ojną k op a ln ie . były własnością 
spółek akcyjnych; były  te ren em ek sp lo a ­
tacji i, źródłem  grubych zysków właściciela. 
Źródłem  eksploatacji i wyzysku była  rów ­
nież siła robocza. O górn ika troszczono się 
ó tyle, o ile  troska ta pozw alała w ydobyć  mu 

' z .siebie w ięcej sił i pracować. \V nędznych 
■’ horach spędzał swe życie w pobliżu hałdy, 
- wśród pyłu węglowego, który n ie  ustępował 
go naWet w domu.

W ystarczy, przypom nieć choćby „Czarne 
Skrzydła" Kadśna Band rawskiego, by nędza 
górniczego żywota wystąpiła z całą jaskra- 

> Ulośćią:
Zm ieniły się czasy.
.Praca górnika jest nadal ćięż.ka ł niebez­

pieczna. Nasza sytuacja gospodarcza wy- 
' maga, aby górnik .dal z siebie maksimum 

sil podobnie jak  każdy pracu jący w swym 
zawodzie uczciwy obywatel. W ynagrodzenie 
jest nadal jeszcze niedostateczne. A le  zmie- 

! n il się cel pracy jego i  zm ienił się stosunek 
u k ierownictwa kopalni do górnika. Kopalnia 

jest własnością państwa.
Dyrektor kopalni jest takim  sam ym -pra- 

oofanikiem jak i górnik. ,1 '

W wydobyciu węgla zajmujemy 
drugie miejsce w świście

STA ŁY  WZROST PRODUKCJI NOTUJĄ KO­
P A L N IE  CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZE­

M YSŁU w ę g l o w e g o  
W ydobycie węgla. kamicnego w Et półroczu 
1945: '

. lipiec 2,201.11,1 ton
|§*::#9*pień: ' '■ , jgfcii i v  , ,« 2,4p5.095 ■»
’ wrzesień \ ■ ■ 2,45.7.946 , jj
..*• październik 2,936.040 „

’ ■ \ listopad 3,114.309 „
grudzień ; 2,918.839

razem 16,033.340 toń
Wydobycie węgla kamiennego w I  tóSroczu 

1946 r.:
- styczeń ■ , 3,600.391 toii ;
luty . 3,284.778 ,, , 1
marzec 3,770.536 ,, -
kwiecień ■ '  3,742.091' „

A maj ; 3,709.402 „
- ‘ czerwiec f  7 3,530.408 „

razem ■ 7 - s 21,637,606 ton , v
A  więc pierwsze półrocze 1946 r. wykazało 

' W Stosunku do poprzedniego ,wzto$t produkcji 
O 34,95 proc,

W Y N IK I PRACY  POLSKIEGO PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO ZA L IP IE C  1946 R.

W  lipcu 1946 r. Polski Przemysł Węglowy po 
raz pieifwszy przekroczył 4,000.000 ‘ton miesięcz* 

-,nego wydobycia.
; W  ciągu 26 dni wydobywczych w  miesiącu 

lipctii. Polski Przemysł Węglowy zrealizował plan 
państwowy, przekraczając go o 8,5 proc.

•is ' plan na miesiąc lipiec przewidywał wydobycie 
sv -4,063.800 toń, * wydobyto 4,082.850 ton,\ co sta 
-/ nowi 100,5 proc.’ .

PRODUKCJA KOKSU W POLSCE 
J Rok.,7945 1. nr.—*1. X II :  koks i pMkoks 

1,130.845 ton.
Rok 1946 — I półrocze:

koks półkoks 
styczeń 136.352 t 442 t..
luty i 125.876 t  535 t
marzec ' 1 149.3931 ■, 667 t

kwiecień 7 ’ 167,876 t • 841 t
■  maj > 182.807 t- 792 t
I- czerwiec 178.233 t 723 t

razem , 940.517 t 4.000 t

PRODUKCJA BRYKIETÓW  W  POLSCE 
i  Rok 1945 1. IV .—31. X II. 60.135 ton. 

i,! Sok 1946 — I półrocze:
■ i - styczeń i  31.077 t

luty ■* *•, > 32.744 t
. marzec 43.413 ■’ *

kwiecień 44.384 t  ,
maj 45.017 t
czerwiec i 44.103 t v

razem 240.738 t

U) trosce o górnika
W olny  od-zajęć czas może górnik spędzić 

,w św ietlicy, a  urlop w na jpiękniejszym  i 
(najnowocześniej Urządzonym, domu w ypo­
czynkow ym . Jego dzięęko spędza wakacje 
far. pięknym /pałacyku pód fachowym  k ie ­
row n ictw em  pedagogów i odżywiane jest 
dobrze. Jest to w ielka rzecz, rzecz realna i 
dostrzegalna '.dla wszystkich "pę toku ’ istnie 
nia naszego' (choć tak bardzo zniszczonego' 
państwa- W idżim y ięłęboka troskę nie tylko 
o  samą produkcji, ale większą może jeSzćśe 
(o produkującego, o człowieka. -I’ to jest 
trw ała .zdobyczą. N ie zdoła nam je j wy, 
drzeć nikt. i

Kierownict#'®.-^ńwlńb^ąsk&go -Źjbdn«Sse! 1 
nią Przem ysłu W ęglow ego w czasie wielo 
godzinnej konferencji zftedflAśf# najw ięce: 
czasu poświęcało temu właśnie zagadnieniu 
Zagadnieniu człowieka, jego potrzeb J w a­
runków pracy. Głęboko zrozumiana sytua 
cja  pracownika na jczarniejszej j naj 
tnjdhtojśźej roboty znalazła swój- w yraz w 
całym  ązeregtt posunięć, .które podtrzymują 
zdrow ie górnika, jego rodziny 1 dają mu do 
stęp do radosnych stron życia,

Jest mu dziś jeszcze trudno, płace sa 
bow iem , zą niskie, ale na ogó ł obecna sytua 
cja górnika jest dużo lepszą, n iż przed ro 
kiem i zm ierza ku lepszemu z każdym  ty 
godniem . .
f .  Aby nie być golosłowJ|yt*»ii n ragłjm riSK  
icyfry, ilustrujące procent wypełn ienia przy . 
|dzjętów n ś f łrarty1" Ąritra&śra,ofaó wŚŻłelkicb'

kategorii za pierwsze półrocze 1946 r.: mąka 
żytnia 95*/», pszenna 83#/«, kasza 85c/o, cukier 
R W *  mięso jtłuszcz 1 Ól°/«, m yd ło , 104f>/o.
Sól.' 86*/» ltp.

Przy kopalń,iąę% istnieją sklepy, rozdziel 
czę. Najw ięcej p,osiada ich kopalnia „Biały 
Kamjeń", potem „V ictoria“ , „N ow a Ruda" i 
hąta „K aro l" P rzy  kopalni .Biały Kamtęń" 
jest też pięć apótdzjelCZycb piekarń. /

Do Zjednoczenia; należy k ilka majątków 
vv óliBlicy , 11 z których^pbaifówhfcjf zakupum 
a ptykul-y -po cenie 50°/o niższej niż na rynku 

Górnicy korzystają z domów w y poczyń 
.kofaycb ,,ur-U^h(>|aionH;h aM Matejkowicach- 
Szkfarskiej J,PoflĘ$Sie ki Zatojjfacu . Dzieci 
to m ik ów  odpoczywają w m alowniczo po 
tożt^gcb pałacykach, w M ajnarow if. Zdro 
i.ąwću.ł Rybnicy Leśnej.,,,przy,przedszkolacti 
istnieją pótkolónię. W  sierpniu uruchomiono 
żłóbki. / "
'  Dla dzieci zarażonych gruźlicą organizu je 
s fę^ o lo n ię  pre^entoryjną. Na terenie ko 
p iłt f  przedsiębioifstw ■ p rzm iysłu " węgio 
w ego istnieją nadto świetlice, w łasne y e  
spoty jpracy im

prezy. Każda św ietlica posiada swojego 
k-ierpwnika. świetlicowego., na k tórym  .spo­
czywa odpawiedzialnośi* dobr-ego roźpiano 
wania i realizowania 'różrywek kultural

Na terenie kopalń czynnych je s t  6 klubów 
fa B gta w a faw ^ ąw ih ę iiĄ ^ h P g lM ld za ju /  Jest 
Swtcja* p f ł i i r f t ly - f t e k o w a ,  ̂ re£koa'tłetycZna.

bokserska, piłki, ręcznej,; p ływacka, ttń rjfl 
styczna. N iektóre sekcje są w ie łozespółoy i^  
Troska o człow ieka w yraża się ńie tylko w 
trosce ó i jego zdrowie, w ygląd  i rozrywkę,J 
ale townież o należyte wykorzystanie jego l 
umiejętności, o jego fachowe przygotowanie 
w miarę wewnętrznych możliwości.
. Na - terenie naszego zagłębia węglowego 
Sieć szkół Zawodowych staje się corazgęstsza. 
Szkolenie^ Odbywa się według przyjęteg|l 
planu i stystemu, aby- dać mogło zadowó- 1  
lenie szkplonemu, kopalniom  zaś przygątgfj 
wy wal o dostateczną ilość fachowców różne­
go stopnia i typu. ' ^
v Obecnie odbywa się 6-ciomiesięczny kura-1 
nadgórm ków oraz 3-miesięezny kurs dlęjj 
kw alifikowanych robotników, w  Wałbrzy. 4 
chu i Nowej Rudzie otwarto dwie dokształ­
cające szkoły zawodowe gila młodocianych.
Z dniem 1 września zostanie uruchomioną® 
trzyletnia; Szkoła przem ysłowo - górniczą,’•? 
kształcąca niższy dozór .techniczny, orąrf 
przygotowująca .zdolniejszych poprzez lijseirj 
do stadiów  wyższych. '  . 3

T rzy le tn i' pi ab  wydziału  szkoln ictwa za- i  
wr,ódowego Zjednoczenia przew idu je szeroką j 
rozbudowę placówek kśztałeenibWych', które • j 
będą w stanie przeszkoli^ i wydać szerokie j  
kadry fachowców. *

Troska q człow ieka prący wyraża się tu w i- 
najprzeróżniejszych dodatkowych formachrl 
drobnych może, ale gdy właściwe, m ożnej 
m mi człbwieka zdobyć i zapalić do praclM  
tak sardo jak można przy ich spaczeniu stra-ia 

zupełnie, Dolnośląskie Zjednoczeji^B 
Przem yślu W ęglowego dbałość 0 człowieka j  
- postawiło należycie.

Nowa Ruda — kraina egzotycznego łupku 
i >czarnego

PRODUKCJA ENERG II ELEKTRYCZNEJ 
W  ELEKTROW NIACH POLSKIEGO PRZE 

M YSŁU WĘGLOWEGO ,
Rok 1945 1. IV .— 31. XEt. 812,439.620 KWu. 
Rok 1946 — l  'półrocze.:

Styczeń , ,  117,595.200 KWu
> ' luty 101,080.105. ,,

‘ii■■■ „ marzec ■" 107,484.800 „
. kwiecień £ m  95,884.400 „

- maj > 104,001.000 * . „
• czerwiec 97,579.900 „

razem 623,826.300 KWu

8 Zjednoczeń (na 11) przekroczyło 1.000 kg
JfSj^ajńńóci,'oą tt>: A "" ’

^'Chorzowskie ■ 1.273 kg
ł . 2. Katowickie • 1.150 „

3. Zabrskie 1.742 ,,
4. Rudzkie 1.100 »

i4 ,5. Bytomskię ,V ffl . , 1-097 „
Mikołowskie * 1.062 ,,

' 7. Gliwickie | - , 1*031 „
8. Rybnickie .1*003 w

Tow. Koziorowski 
na wieloletnie do- 

-wiadezenie w pracy 
na kopalniach. Jest też 
starym' zasłużonym 
•złonkiem ’ partii.' O- 

iiecnie pełni funkcję

-. o miejscowego korni- 
etu. Jest inicjatorem 

wielu poczynań i im* 
charakterze 
, kulturai-

Tow. Stanisław Koźiórów- 
tki — d y rck to rk op M ń ip e *\ °  
węgla i łupka W Mpwti 8P®łeczno 

Rudzie. nym.

W  aktach noworudzkich kopalń węgla i łupku 
najdujemy kopię raportu przesłanego ao marca 

hr. tow. wojewodzie Piaskowskiemu przez dy­
rektora kopalń' tow. Stanisława RÓziorówskiego.

Niniejszym zawiadamiam, że uruchomiłem _kp' 
palmę łupku ogniotrwałego w N owej Rudzie.

Kopalnia ta bodaj jedyna w  Europie —  dostarcza 
materiału ogniotrwałego, który Wytrzymuje tem­
peraturę od 1,770 do r.8 jo  ° ,  co równa się ktoż- 
ków' Segera 36 ° .  Dzięki tym własnościom nasza 

. or^ed wojną w JsRek wszysdkie 
niemal kraje Europy. Łupek ogniotrwały służy 
w hutnictwie do wykładania Sirieikich, pieców; bez 
mego nie mogłyby takowe prScować, Z  łupku 
wyrabia się również szamoty ogniotrwałe. Za­
pas typku znajdującego się na terenie Nowej Rudy 
wjrhosi 3.866.000 ton, czyli przy dziennej produk- 
,<qi,'.300 ton wystakczy na 17 lat. Wartość jego 
stątiowł 4.407.254.000 zb Obecnie Szwecja za* 
mówilą już 3 tys. toń. N a razie 'dzięńąęi wydo- 
bycię dochodzi dó y o — zoo tóri, za miesiąc pro­
dukcja zwiększy się od .300— 400, a później doj­
dziemy dg 600— 800 ton dziennie". .

Do wyżej przyt&cżonego rąportu nie od rze­
czy będz/e dodać,- że tow. Koziorowski daymy 
pracownik, kopalni na Górnym Śląsku odkrył w 
reku 1938 lupek podebnją lecz gatunkowo zna 
CZnjei gorszy. W okręgu noworudzkim mamy więc 
nJ|fżŚcbżV i  nąfayiśżej jhkoścr łupik otńiotrwały 
W  małych ilościach i znacznie gorszy występuje 
w Szwecji, Szkocji i na Morawach. Przy ko*

Tk oto długa lista najlepspracownikóio 
D .Z .? . Węglowego

W  pierwszą rocznicę powstania Zjednoczenia 
jćóStali odznaczeni:

Kopalnia „ Biały Kamień": Aksamitowski Sta­
nisław, Barczak Franciszek, Brzezowski Adam, 
'Biiserowicż M a n a ^  Berćźyu J^n, 'Roffibach^faii- 
;ciszek, Bryzgornia Bronisław, Brzezicha Stanis­
ław. Cholewd Stefan, Dudziński Ffariciszdk, Dom­
bek Stanisław, Elżbieciak Stanisław, Frok Stanis 
ław., Gładecki Franciszek, Głogowski Kazimierz. 
Idziak Stanisław, Jakubiak Stanisław, K. a nikle 
wicz W ładysław, Jenczek W ładysław, Kaczor 
Feliks Ludwikowski W ład ysław ,' Masarczyk 
A lo jzy, Mazur Bazyli, Miller Bronisław, Marsza! 
Mieczysław. -Nowakowski Ignacy, Nadziejewsk* 
Stanisław, Piekarek Piotr, Pękala Kazimierz. 
Pyśz ko- Jan, Preisner Józef, Sttcel Iżak, Stępień 
W ładysław, Styrna Jan, Szatkowski Jerzy, Wiliń 
skLJ*eo»- J an eck i Ęman.uól, W*ndel Jakub, -

Kopalnia' „W iktoria": Bojak Henryk, Czech
Jan, Daszkiewicz Marian, Dzimiera Julian, Hu- 
derek Jan, Inglot Kazimierz, Kurę Zbigniew 
: 'cfiowSkt'Marian, Laport Józef, Lorenz Stanis 
ław , Marek Jan, Mesjasz Kazimierz, Maź Stanis­
ław , Nędza Kazimierz, Ryszkowski Władysław. 
Sierko W ładysław, Skowronek Franciszek, S ło­
wikowski Jan, Spara Michał, Student Mikołat, 
Wiatr Jan, Wiliński Józef, W iniarczyk .Józef. 
Wiśniewski Mieczysław, Więckowie* Stanisław. 
Zając Andrzej, Zieliński 'Władysław, Zapełli 
Paweł Woń n tak Józef.

Kopalnie i,Nowa Ruda": Czopik Jan, Des, W ła­
dysław, Duczmal Feliks, .Folga Bronisław, ,Guia.; 
Stanisław, Gaj Marian, inż. Janiszewski Jerzy, 
Jangas Stanisław. Kalimak Rozalia, Kulawik 
Sfaitisław, - K usbA  Jan, Łeśni3fe^l®efan, Muńii 
Marceli, Piecuch Michał, Prokopczak Michał. 
Przybyłowicz Władysław, Rybak Pawkł. Sido 
Józef, Scbstyl Jan, Szczepanik Franciszek, Ząbik 
Franciszek, Źielonkówna Hilda.

1Kopalnia „Bolesław Chroby": Arrysiak Stefa-n, 
B.ek kow.ski Tadeńsż, Ciopka| Ryszardy Czerkaw- 

■ dti W ładysław. Dziuk Józefy Guma Tadeusz. 
Nejman Henryk, Hrynkiewicz Bolesław, Klimecki 

: Antc-n:.. K wieciński Fel-ika, Lewkowicz. Kazimierz 
Matusiak Bolesław, Pieruszko Ignacy, śmietana 
W fądysł?^.- Socljaóski Stanisław^ v:Studtiio,wsk! 
Michał. Szor Tadeusz, Szurko Tadeusz, Zborow­
ski Ludwik.

Kopalnia „Mieszko": A-mbrożewicz Jatl, Baciot 
i Władysław Burdziński Wincenty, Chabursk’ 
Wincenty, Iwanek Jani K rc Ludwik, Kodzisz 
Stefan. Lewański Zygmunt, Markowski Paweł 

' Mieróęha, Jan, Serdeczny Stefan, Sobczak Khzi 
mierz, Skórski Tadeusz, Wieczorkowski - Marian. 

/  Dyiekcja D%PW.: 'Uxtys  ̂ Jan,. Bąk- ;Jąn, Bobro­
wa Julia, mgr. Boczaf Wiktor, Czech Stanisław 
Cwiprek Stinikław, Cżerwik Tadeusz,' Druciak 

, Jan,'D ziadek Antoni, mgr Janota Jan, Kapella 
Stanisław, Kawalerczyk Adela, . Nowak Antoni.’ 

;mż. Rembalski Alfons, Remberg Józef:- Sadło 
Aleksander mgr. Suchocki Zbigniew

palni noworudzkiej mieści się jedyna w Europie- 
nowocześnie urządzona prażainia surowca, gdzfe^
po W-ysOrtowaniu część ulega prażeniu w piecacra
rotkcyinych, część przerabiana jest w piecach 
szybowych. Produkcja już gotowego, prażanegill 
maieriak. wynosiła w 1938. r, 106830 t z częg®| 
88 5 gpm używały Niemcy, reszty wysyłano do 
tiych krajów. Polska sprowadzała materiał sza­
motowy ;iv-^óątej Rudy, oraz gatunkowo gorsźya 
—  z  Czechosłowacji Łupek Występuje W są^l 
Sfetew ie pokładów węgla. Kopalnie noWorudz- 
kie:/ .jNowa' Ruda", „Przygórze" i „Jan" datują j 
sWą^elspteatację ód 18Ś3 r. gdy ich właścicielem. 
b y ł niemiecki hrabia Magnis. Węgieł noworudzki J 
ma dziś swój poważny udział w ogólnej wydąja| 
np&J DołńośląsRiegO Zjednoczenia Węglowego. W Ą 
faieśtąeij ćzątwęó wydobycie jego wynosiło
stanu przedwojennego. .Ale węgiel noworudzMj 
jest dla .naszego gfanika, igatunkien)'" nowym* rzec/ 
możt^-egssąfacząj^ń. . Złoża jego znajdu ją się beż* ? 
pośrednio na skale wybuchowej „gabro" i nasią­
knięte sa kwasem węglowym, który od czasu do 
czasu , powoduje poważne . i wybuchy; Kopalnia 
„N ow a Ruda" jest ponoć najniebezpieczniejsi^ 
w Europie. Każdy robotnik zaopatrzony tu byćv 
musi w  butlę tlenową. W ybuchy powstają nawet 
kilkanaście razy. do roku. W maju 194°  r. wy* 
buc ii sppwodbwat śmierć górników. ; Wtedp| 
to 4130 ton rozproszkowanego węgła, zatkało 
szeze?’-,chodników. Podobny wyhiucb powstał- rów*-1 
meż w październiku 194$ r. (już przy polskiej-:! 
administracji) lecz na szczęście w godzinach po . 
pracy - stąd, ofiar w  ludziachi nie Był®. Wvbuchvw 
te są wynikiem wulkanicznej działalności i ża- 
burzeń tektonicznych ”z okresu dyluwialnego i 1tze- |  
Ciórządu (widocznymi śladami tego są również ; 
źródia lecznicze kwasowo węglowe W całym 
-sgu.hliskp.ppjpżpnych ądrcjśawisk Solicę.
Zdrój, -Zdrojowiec, Puszczyków, Duszniki i 
dawa). Miesięczne przeciętne wydobycie Z tychże 5 
kogaWirw roku 19)8 wynosiło 42^18 tom żąś '*^  
miesiącu hpcu b.r wyniosło już 4$ 360 ton. 
więc w _ miesiącu Iipcu górnicy polscy osiągnęli,j 
wyniki lepsze od Przedwojennych. *

V ;  *  *■
“  0 k»ęą ttóWÓrudżki jest ’ nowym skarbem w na-1  
<żei narodowej gtispódaree; Dosłarcza cennego « |  
powszćsHme 'uży wanego, , 01100 rzadkiegp m aterią^ 
szamotowego oraz węgla. Lecz okręg tep k fy ill 
w sobie dużo niebezpiecznych niespodzianek dla ] 

■ ludzkiego życia.
T u walka o każdy kilogram węgla czy łupkjijfl 

wiążą ,. îę a  , parażenieni ,ży:qą - setek hufcu • zdro­
wych ojćów rodzin t obywateli państwa.

Tu- Wydóbywa się wiefkie bogactwa. ale 1 duze';| 
bywaja straty; ' *

1 ■ T u  może najwyraziścłej występuje ięszcze wal- (j 
H  cgłpw"4eka'r ą 'prymitywną- . ■ fipąś 
siąc raz- zw ycięży ^człowiek, ale źa tysiąc pierw* 1 
szym. zbuntowana natura pochwyci swą heka* ,
tombe. . ; "

Nowa Ruda —  to prawdziwie .egzofyćzny-fa* i
kątek - D > ;® S

£ u d x i e  p o d z i e m n i
Do kopalń okręgu wałbrzyskiego i  noworudz­

kiego transporty kolejowe codziennie przywożą 
setki rodaków z różnych stron Europy i Azji. 
Przybywają górnicy polscy z gięni ZSRR, z 
Francji, Belgii, Czechosłowacji. Jest też wielu 
Borysławian i  Drohobyczan. Pierwsze ekipy ro­
botnicze przybyły jeszcze w ronu ubiegłym z 
Górnego śląska. Ci tułacze „za chlebem“  lub 
-wygnańcy wojny syracają wreszcie do siebie. Są 
iw Polsce, w kraju, ^ow o w „kraju" brzmią u 
; reemigrantów specjalną nutą. K ryje się w nim 
wieloletnia 'tęsknota i  radość z powrotu i  trwóż- 
ne niekiedy pytanie, jak żyć po nowemu będą. 
Niektórzy spędzili poza Połeką połowę swego 
życia. We Francji, Belgii czy Rosji —  górnik 
nasz nie zapomniał języka. „P o  polsku rozma­
wiał z żoną i  dziećmi. Lecz zachowując wiele 
cech własnych, rodzimych, nasiąknął i  wielu 
zwyczajami swej drugiej ojczyzny. Przystoeo- 
wał się czy nabył tamtych form pracy i  patrze­

nia na wiele zjawisk. Przywykł do odmiennego 
niż nasz stylu życia. I  trudno się temu dzirąić 
Ale upływa tydzień, dwa i rodzina górnica izu) 
je się w nowym mieszkaniu, jakby w nim żyła 
zawsze. Wszystkimi nerwami wrasta i przy­
wiązuje się do domu, podwórka, ogrodu i  górzy­
stego widoku z okien. W  pierwsze dni po po­
dróży każdy czuje się trochę dziwnie nieswojo, 
lecz po dziesięcin, dwunastu dniach zdaje mu 
się, że tu mieszkał latami. Uczucie, najgłębsze, 
które hodował i  pielęgnował w sobie latami, 
tęsknota, która gryzła i  żarła nieznośnie — 
nareszcie przestała męczyć. Górnik wrócił do 
kraju. Wie, że ta- będzie „u i« słodko" i  §,■ trze­
ba będzie mocno chwycić oskardy t wyrębywać 
drogę do lepszego. I  gćmik reemigrant szybko 
staje do pracy. Szybko przezwycięża nowe wa­
runki i  wytrwałością swą zdobywa pierwsze 
miejsce, osiąga najlepsze wyniki, Antoni Krnnis 

, 1  Nowej Rudy — niedawno przybyły z  Francji,

kieruje grupą 10 innych przybyszy-gńrnikóę»a 
którzy .wynikami swej pracy zasłynęli już w w  
tym Zagłębiu. A było ciężko z początku. 
mogli wykonać normy. Warunki kąpślń noW>*ś 
'rudzkich są inne, cięższe niż francuskich Ląc*i 
zebrali się w, sobie 1 dziś wydajność iph pfar?; 
jest daleko wyższa. Brygada Krumsa, złozosM 
^ Walecznych nczęśtnikóW francuskiego Rucl^j 
uporu i z walki O dobrobyt Posskf wychoilzfl 
zwycięsko. Dzienne .wydobycie każdego górniljjja 
brygady wynosi przeszło 3 tony. 1

Ciężkie i spracowane są ręce zarówno tyąw 
co przybyli z Uralu, jak tych, co zjechali ;.m|B 
kopalń francuskich czy belgijskich. Twarze 
kanciaste i  twarde, pofałdowane ezęstó. "'IWjf.-r 
oczyma zwisają gfabe torebki, grube smarszdffl 
rysują ich. czoła, lecz w piersiach bije gorącej 
młode, proste serce. Uciułane gdzieś w świeć'6 . 
grosze zbiera i  daje górnik chętnie na odbudejy 
wę Warszawy, ukochanej stolicy,- której ® '‘ . 
szczeme na własne1 oczy nie) widział jeszcze, elf 
które odczuł i przeżył głęboko.

Bo tacy są ludzie podziemni. „Szczęść Bożl&s;
Danuta Einsteia
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Osiągnięcia przemysłu lniarskiego na Dolnym Śląsku
f i l a  'ierenie-Wałtorżycha mieści się Poiud- 
giiawo - śląskie Zjedaoeżeńie • Przemyślu 
Lniarskiego, które skupia wszystkie tkalnie 
KrżęllzałJMie$ 'południowej części Dolnego 
jjągkSr.ŹjtónoWenie pa« stało 12. V I I1945 r., 
Zaczynając całą pracę od podstaw s kapi- 
^atetń zakładowym w sumie 80.000 marek i 
feOOO;Złotych. tych skromnych początt 
jtówwyrósł przez rok w ielki przemysł, pro- 
Mukiijący dziś okolg S0O.OOO m tkanin m ie­
sięcznie. W  miesiącu czerwcp wykonano 
"plan w 108,4®/o.
giziedriocżeniu podlega 25 tkalni i przędzal- 
li, zatrudniają#*®' 10.200 osÓł). Połoaizaeja 
pśady ^raco^aiężej jakkolwiek trudna ze 
Lzględu na brak- dostatecznej ilości Sił rak 
.chowy ch postępuj? szybko naprzód, J,uż dziś 
przeszło 60% zatrudnionych to Polacy. Do 
nastąpienia sil niemieckich silami kwa- 
Pikowanymi polskimi przyczyniają Się 
trwające od lutego kursy dia tkaczdw,.przą­
dek i in. Obecnie na terenie Jhhryk /czynnych 
jest 20 k u r s ó w ?/ tak, te stale szkolonych 
E  nimłn l.000 osób. Z kumów tych Wyplio* 
Izą pełnowartościowe siły kwalifikowane, 
polne do zastąpienia dotychczasowych do- 
Jwiadczalriych pracowników, Kurąy pro? 
kadzone są z wielkim nakładem pracy ze 
Eposy dyrektorów, s ihtyniąrów i majatrów 
wykładających przedmioty tachOwe ora? sił 
lauczyciełskićh ze szkół powszechnych, któ* 
"re órzeffły wykłady przedmiotów OgdUiOf. 
kształcących jJS^JgEenL uróchomiona be* 
dzie' w itaifiiehńej Górze ' 8-lątnia szkolą

ZIDENTYFIK O W ANIE  ZW ŁOK  
POW STAŃCA  

W A R SZA W A  (SAP). Robotnicy pracujący 
przy Wyburzaniu narożnego domu przy A l. Jero­

zolimskich róg Brackiej natrafili na zwłoki^ Jak 
> jwUdęzy. żnafezióhy f t ffr .  Żwłokaćh karabin 
‘pistolet, t y ł ‘ tcTpówstaniec; «
?  Przybyła na mifjsee grupa ekshumacyjna P , ę |  
Ł  znalazła dobrze zachowane dokumenty^ Opiet 
wijące na nazwisko kpr. podchorążego Bronis­
ława Michałowskiego, nseud. „Karm el", urbdzo- 
jugo i ;  lipca iy a j  r., miejsze zamieszkania: Rem- 
bisze Ostrów.

JEŃCY NIEM IECCY ODBUDOWUJĄ  
ŁÓDŹ

i, ŁÓDŹ (PAP). Akcja zmierzająca do uporządj 
kowania odbudowy znajdującej śią na peryferiach- 
lod zi robotniczej; dzielnicy Bałuty^ zniszczonej 
*w znacznym stopniu podczas okupacji, poczyniła 
duże postępy. Większość terenów bałuckich ZP» 
Ytala już zniwelowana i na terenach tych powstały 
'łieieńcc. P rzy robotach żwiązańych z  rozbiórką 
domów, które, grożą zawaleniem, przy usuwaniu 

■ gruzów owZ przy pracach ̂  remontowych zatrud* 
|aie będą obecnie jeńcy niemieccy. -

NO W A PLACÓW KA M INISTER STW A  
ODBUDOW Y

^ jfGORZELEtS;"
miona została ostatnio placówka Min. Odbudowy 

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Budowlanych. ?l*r 
cówcd p śfieg a ^ ' prócz powiatu' zgorzelickiego, po­

-wiat lubański i boleslawski. Pomimo braku fun­
duszów i środków Żrankpórtowych Zabezpieczono 
już szereg obiektów w  Zgorzelcu i powiecie. Po­
siadane środki ją  jednak jeszcze -niewystarczające 

objęcia powiatu akcją W pełni;
I'P lacó w k a  cierpi na brak sit fachowych, robot­
ników niekwałifikowanyck do budowy dróg, mo­
stów i budynków. Wynagrodzenie jakie otrzy- > 
/muje siła kwalifikowana wynosi 43 zl na godzinę*, 
siła niekwalifikowana ar zł na godzinę —  prócz 
-tego kartki pierwszej kategorie i

Przyjmowanie górników 
powracających z Francji

ilDolnoSląókiÓ Zjednoczenie Przemysłu Węglo- 
wego z wielką dbałością odnosi się do powraca­
jących rodaków, którzy znajdą zatrudnienie 
w podległych mu kopalniach. Osiedlanie gór­
ników. w zarezerwowanych domach ora® pod­
jęcia przez nich po kilku dni&ch pracy odbywa 
się w sposób dokładnie przemyślany,

Dzień l-szy: •' 1. Przyjazd pociągu do stacji 
przeznaczenia.. 2. Powitanie według osobnego 
programu. 3. Gorący posiłek w stołówce kopal­
nianej. 4. Npójeg w wagonach.
* Dzień 2-gli' 1., śniadanie w stołówce- między 
godziną 7 a 8. 2. Przy śmiadaniu wydawanie ku­
ponów ną 7-dni#w5s. Całodzienne wyżywienie' w 
><śtęłówce kopalnianej dla pracowników i >c#on- 
ków rodzin. 3. Przydział mieszkań, rozwożenie 
ludzi i mebli samochodami.

Dzień 8-ci przeznacza się na zagospodarowa­
nie i urządzenie się w mieszkaniach oraz wy­
poczynek. Wypłata w kasie kopalni należnych 
4swot za zdeponowane we Francji franki.
■ Dzień Ł ty : Od godsiny B rejestracja‘Ua -ko- 
fjśalni w referacie Mobilizacji © ił RoboCZycfe, ba- 
/|ąnia j tekarskiej przydział; prący ęrąz pp reję- 
'itracji wydawanie kart żywnościowych- i '  su­
chego prowiantu pożakartkowego. Każda ręd?i- 

otrzyma również 50 kg ziemniaków, żywność 
yozakartkowa przeznaczona jest na pierwszy 
,j£feęą; cęlęim, gagospodarowania się aż dę .czasu 
itczymauia przydziałów aa - karty żywnościowe.

Dzień 5-tyr Meldowanie się; w miejscowym 
Przędzie Meldunkowym .(Urząd Gminny), zapo­
znanie sięfz rokolicą. .. .
“ Dzień 6-ty: 'Przystąpienie do pracy według 
/Walonego, przydziału.
S i .  Wszyscy, którzy w 6, dniu przystąpią daj 
fracy pod ziemią mają prawo do zapomogi piej 

ijięzuęj. w wysokości 5.000 zł, w  zależności ołj 
■p i eści ..członków, rodziny.

; 2. PocząWony od drugiego dnia wszyscy wrak
* członkami rodzin otrzymają w stołówce kol

ffi|||aJnianej całodzienny Bezpłatny , posiłek przez 
f|Sj-dni.; śniadania wydawać...się .będzie Ód„,godZ| 
■ j^ K łN jb ’©, ‘obiady —W d (;godz:\12 do, -14,'.-ifoląr-j 
i; god*. W  do 86.
H E  8. Od ścisłego stosowania się Sb podanych,.

:zależy .szybkość i sprawność załą-/ 
Ł.;jł®ieuia wszelkich spraw związanych z waszym 

| osiedleniem się na tutejszym terenie: Należy
, Męc zawsze pamiętać o t/ym i  stosować się' JJJJ
! fcodaaego programu*

włókiennicza na poziomie szkoły Średniej, j 
dla uczniów z ukończoną szkołą powr 
szechną.
< Ostatnio w zakładach Zj. Przemysłu 
Lniarskiego nastąpiła znabżna podwyżka 
płać, co zachęciło i przyciągnęło pracowni­
ków.

Zjędnocgepię posiądą parę fabryk unięru- 
chómionych, na ćó składa' Się 'kilką "jflM jtir 
dów, jak: brak funduszów, bfak kwalifiko­
wanego personelu i' brak surówek. W  Ogól­
nej bowiem
tkalni "hid przędzainiami. le n  niewłaściwy 
śtosunek tńiiernwiMwfa- etwarćie /<nd#yc©. 
tkalni, gdyż przędzalnie nie produkują do-

Zjednoczenie roszaró lnu i konopi w  W ałbrzy­
chu obejmuje 7 czynnych roszaró w  nait. miejsco­
wościach: Cmigród, Dobruszyce, Polkewiee1 Wie- 
sin, Rąbanek, Łęgso, Graby(^rydj^ittt, Pjraca nąd
uruchomieniem dalszych zakładów jest w , toku. 
Roszarnie”  ajmują się produkcją włókna długiego, 
turbinowego (słaóce, moczeńce, zieleńce) i  krót­
kiego (pakuł); i.

W zrost produkcji"'od cjtwili założeniu zjedno­
czenia) charakteryzują n astępu jące-.(^ f^  sierpicó 
tę ą j r. — ‘ yb ''t , Wrzesień —  tó ł  t, październik 
ii^  Y f j  t, listopad 215 t, grudzień —  f f i  t, Sty?

LEGNICA (Z A P ). Tutejszy Urząd Zatrud­
nienia, zgłasza zapotrzebowanie na następującą, 
siły robocze: dla Zarządu Miasta 300•• robotni­
ków niekwalifikowanych. do uprzątania miasta
1 rozbiórki domówj do majątków ziemskięk'4f 
koWaH, 6 stebnacMwy -.ló: murarzy, h i. i%  eie41i,
2 dojarzy, 1 karbowego, 1 pszczelarza, 1 Ogrod­
nika, 30 robotników zwykłych; do Spółdzielni 
PKP. 4 szewców;, do Państwowej, Fabryki Kar- 
tonów* w  Legnicy 1 mistrz zmianowy.

W ARSZAW A <© A f). W  dinżu16 i  17 sierphia 
rb. w Warszawie, w  lokalu Związku Ntecży-y 
cielstwa Polskiego (BI. Smulikowskiego 1) ;pd-' 
będzie się OgóttólKrajowy Zjazd .Związku rZa-; 
Wolowego Pracowników Instjrtttcji- Społecznych^ 

Związek Zawodowy PraCoWŚikó# Mtśtijtucjl 
Społecznych został powołany do' życia zgodnie 
Z postanowieniem Komisji Csntfalhęj Związków: 
Zawodowych i grupuje w ' swych szeregach
Wśzyątkiw pracowników zatruduioąyck, W I h i  
śtytuejach społecznych i  charytatywnych,, jak ’

W  ramach państwowej pomocy dla robactwa 
Dolnośląski Okręg „Społem" otrzymał "do kredy-; 
towej roziprzedaży’ na tak ?W- żhóżow ę skfypty; 
iBużne Ó.070 ton nawozów sztucznych • wartości: 
30 milionów 3 jo  ty i, złotych.

Rozdziału, przydzielonych, nawozów na powiaty 
województwa wrocławskiego' dokonała specjalna 
komisja złożona z przedstawicieli wojewódzkiego! 
i powiatowych zarządów Związku Samopomocy 
Chłopskiej, spółdzielni rolniczo-handlowych, przed- 

stawicie!', ’ WojewÓdżkieitf' tlrkidwt' SerŚskfiSo. 
Okręgu Rewizjrjnego „Społem" i pplnomocnika 
dljeji fieWtieji 'ie o * ^ '5 po-
sżtzegóinyćh powiatów jak*llp)®wtzm T lftm .’!® - 
pień i zuiszczeń Wojennych. Ifd ,. 
działy wartości półtora miliona złotych otrzy-

Bolesławłee
W  dniu 10;go brn. w lokalu PPS w Bole- 

slawcu odbyło « ię  -walno webPMiie^ezłonkósy 
Polskiej partii ^cjąiiątycąn.eję 
| l-szy sekretarz' ’ f*ów. ‘"k<)m. PPS towf 
Dziugieł zagaił zebranie, itająćfftżyby#cii 
i podkreślając doniosłość aprąw^iktórę^majłl 
^yć omawiane na 7ebr{miijf;j,^p wybrapiif 
przewodTLieząeego i sekretarza zgromadzeni 
przystępują* do porządku dziennego.
' Pierwszym;, puBktem jest zużytkąwftjii| 
stojącego ntistka lufcak tfLlty^TO^u . I j i p łf 

Hgp w i r f f l d ś j i & h  J  poważnej 
dyskusji,, w której głos zabrali na. j. tow. 
Dziugieł, Paszkiewicz, tows JłPry 
y ^ ra d r  ^óst$naw‘iąją To’-,,
kaju „Góspodę Spółaziełćżą ,;PPS“, gdzieby
yoMtąicy, . i ' . . p f ż ę j ę z d ś i . . jkEŁbII.
możność otrzymać zdrowe i jednoęyeMłie ta-

statecznej jłości przędzy. < Dlatego też uru­
chamia się wielką przędzalnię w Świebodzi­
cach, która przed wojną liczyła 16.800 wrze-, 
ckm;. IV czasie, wojny przędzalnia zamiei-- 
niona była na warsztaty ABG, wszystkie 
wrzeciona zootały powywożone.

Obecnie większa część wrzecion jest już 
-zw iez ion a '!te j tłiWili dokónuje się rernoii- 
tów na przyjćcie maszyri., Częściowe uru-’ 
ćhoimieńie przędzalni nastąpi za B miesi.ęcy.

trzeba ńodać, że' przemysł, objęty przez 
śląskie Zjednoczenie, jdst. &> raZy. większy 
ód całego *prz'emygłii' lmarikifegó w Spjiaz. 
centralnej. Pęf,spsfetywy;,p?^i^w|itaj ga- 
łęzi są zapowiadające się.

czeń 194I r, —  2SŚ t, luty —  318 t, marzec —  
t, kw iecień '—  S m fĘ  m aji —  349 t, czerwiec 

~  J*9 *• *
* 0 d ^ e r ó u ia  i94) r ._ ^ c z e rw c %  Ł94ó r. produk-' 

ł®f4 % k t° s li4k)ięc o J f  J %* U C H M in k u  do stycą- 
nią 1946 f, produkcja czerwcową wykazuje wzrojt 
ó  ’ rZfc% .,c l ló ś l  fosżarń ' róWBież' ‘ m i ; tendencją, 
zw yżkow ą wobec silnie rozwijającego się u nas 

. órzejnysłu. lniarskiego. Roszarnie —  podobnie jak 
i azetsg ipn^sb, zakładów f p j n ą n h f y ń .  ,-yr cier­
pią na brąkf itł fącho^yciB ą pomimo tegj» gaj- 
ttudmąny personel jeit w  95 proc. polski.

Prywatne ■ zakłady .na .terenie miasta potrze­
bują; *15 piekarzy, 2 Zdiinów, 2 malarzy szyldo- 
wyćh, 1 kucharza, 1 specjalistą do. pładzczy skói- 
rzanych, 2 fryzjerów męsko-damskich, 1 mistrza 
drenarskiego, ? I  dłogerzystę, a- retuśzerów-labe- 
rańtów; " 8 fotografów, P  /drukarza maszyno­
wego, . 2 ihtfoligątórów, 2 elektroińońtęró.w, 1 
technika oraz "kilku "pomocnie domowych, ,

Polski Czerwony Krzyż, Centralny Komitet O- 
pieki Społecznej, Komitet żydów Polskich, pra­
cowników partyj politycznych, i Związków Za­
wodowych, L ig i Morskiej, Ltgi Kobiet, Samo­
pomocy Chłopskiej, Związku Walki Młodych, 
Organizacji. TUR; prieówmków /świhtli^ Har­
cerstwa, Tow. Przyjaźni, państw,. obcych, Przy­
jaciół Żołnierza, Komitetu Słowiańskiego, Zw. 
Inwalidów, Zw. Zachodniego, * YMCA, UNRKA 
itd. • h  S 0 i  ; ■,-• * f<
' Związek tego' typu powstał po raz pierWszy.

mało 7 północnych powiatów Dolnego Sląslją 
dotkniętych najbardziej działaniami wojennymi. 
Ąkcję rozprowadzenia nawozów w .. Mru1/* prze­
kazano spółdzielniom Związku Samopomocy 
Chłopskiej, . spółdzielniom nęiuiczórhąndlęwym
oraz placówkom „Społesi“* ą

Akcja kredytowej óa rozsprzodaży nawozów 
sztucznych na skrypty zbożowe zestalą 1 przyjęta

firzei chłopców dolnośląskich z wielkim zadówo- 
eniem. W  dużej części deklarują óni gotowość 

natychmiastowej zapłaty zbożem za < otrzymane 
nawozy. pW
/ Ponadto Uruchomiono na. Dolnym, Śląsku krótko'- 
tćim m pweląredęw*®  wysókÓ,|ćr*^s' mńióńow ąfo 
tyj. złotych; które umożliwią zakup p rzez1 osad­
ników dalszych 8.ojo ton nawozów sztucznych.

u/bó paażłkwW ; tYgł eęłft rpątają aiicazui>wyr, 
brana Rada Nadzorcza nowo powstałej.spół­
dzielni, która ma powołać do życia Zarząd 
i zająć się dalszyiń lośem: projektowanego 
pyz8dBiębt0Ektw.8r • »  «.■■

Następnie órhAWiane ml*ńiifKn© 
ki panujące poirtiędz| pgfonkw i PPS — ko? 
lęjarzami '"W ^ąbłociU t -  a tamtejszą, num 
cją. - W  sprawie tęj żubięra głos tow,' pqr. 
Miiewskr A''obiecuje' zd śt'r'ony Iro ’. żłobić'

| tyBzyśtko^ąjby. jłfljń tłSS w P łiS SH tóS tiW j » » .
[.prowadzić porządćk ha stacji .^abł^cie.', 

.Dałgygną punktem porządku dziennego 
i ^ t  SyKąrgępdę :nn^ raBce moUŁ .gplesławiec 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół. Dzie­
ci/ Wniosek ten zostaje, gorąco poparty przez 

'/?4^yatkićbi/! żgrMimalwyGB. /wśżykęy 
gzają swoją gotowość wstąpienia .do-Tnwń-/ 
rzystwa. Wybrano Zarząd W skład którego

SZTUKA D ŁA  SZTUKI, CZY SZTUKA  
DLA W ID ZÓ W  f

v/ H*tedzo cbętnie' widzimy" -toż WrocławMt 
Jwzy^eadn# Mprcży.^tżfebgóMie? gdy są M  
dobrym, pozipmie. /Ni*, zaprzeczając na jprzy- 
kład dóbregó poziomu' óper&tce,poznańskiej 
(czego najlepszym dó.tćodem są nadkomple­
ty »a  przetfetawierilkęii), musimy Jednak 
zastrzec "się przed traktowaniem /.imprez 
W Wyocławiti wyłącznie tyik° r handslowęgo 
punEtti /wfdZMid.^Jąię pp/ kierownik /tej 
(BĘrSSfJ j r  H/órski; ’ uważał za stosot^ne 
ograniczyć /Minty zniżkowe, wydąwane dla 

Żawodowyęłi. i Jobił nie- 
emfołne' trtidfnośęL MUśitny zwrĄCić 
że Teatr Popularny jest właśftoscią OKZZ 
i jest stńbtffpl^eżt Mę"'źrÓztiniiSłe, że czlon- 
kpwńft Związków, Zawodowych musząj kó- 
rżystać, tu z pewnyeb ulg. O tym nię po­
winien p. Horski zapominać. Nam nie za­
leży na tym; czy jeden szabrownik lub spe­
kulant więcej może oglądnąć za drogie 
pieniądze przedstawienie,, lecą cbętnię wi* 
dizimy pracyjącycp - w teatracp i  dlatego 
umożłiwiapayręin1 pglądanię przedstawień 
poi ceńgdt. ; przystojnych. - Prosimy więc 
p Horskiego, aby to wziął teraz i  ną przy- 
szłość pod rozwagę, jeśli-, chce. mieć przy 
następnej , .bytności nadkomplaty ną prsed- 
stawieniach. „

„PA FA W A G " PRODUKOW AĆ BEDZIE  
W ĘG LARK I POLSKIEGO TYPU  

W ‘ jjjd ą z l» ,_ 'Ś 50 ©ię.
czeniem produkcji dwn tysięcy , wegląr.ek 
typu niejmeckiegoi Państwową F.abryka 
.Wagonów we Wrocławia rozpoczęła prace 
przygotowawcze do uruchomienia produk­
c ji nowego typtf już polskiej węgiaTki. 
gjące przy odbudowie największej bali 
fabrycznej, w  której wytwarzane będą wa­
gony osobowe i tendry parowozowe po- 
' Stępują szyljkd i sprawnie, ,•» ukończenie 
tóh ! Mstąpi Iw  Ciągu ? najbHiszych 2-ch 
miesięcy.
s p ó ł d z i e l c z o ś ć  p o l s k a  —  TRZECIA

W  ŚW IECIE
W A R S Z A W A  Cihrńty towarowe Związ­

ku Gospodarczego Spółdzielni R. P. „Społeąp" w jy  
biosiy w  czerwcu rb: rekordową sumę zŁ! 4,$' mi­
liarda. , , ■ , ■ . ,

p b roty  w  pierwszym V półroczu rb. wyniosły 
'otółćte i8  miliardów złótyeti. . /

W  przeliczenia na złote [przedwojenne, obroty 
towarowe „Spolein" wyniosły w  I-ynT półroczu 
rb. 700 milionów złotych. . —  . ,

W  stosunku do óbrdtu wszystkich Central Spół­
dzielczych w  Polsce w  1938 t: —  Obroty centrali 
gospodarczej polskiej spółdzielczości w zrosły, 
7-krotnte ‘ łi * Jf * •',"''i"/«

W edług1 ostatnich 'danych statystycznych, spół­
dzielczość polska w  obrotach towarowych mią- 
gnęła po spółdzielczości' radzieckiej i angielskiej 
—  trzecie miejsce na święcie.

ECHA BLOKADY K A W IA R N I  
W  KATOWICACH

K A T O W IC E  (SAP). W ywołująca dużą sen­
sację okupacja kawiarni „Skala^ . w Katowicach, 
Której dzierżawca nieodpowiednio odniósł się do 
Związków Zawodowych zakończyła się areszto­
wani,etą dzierżawcy kawiarni Józefa Bocżyluka. 
Chciał on zamknąć w lokalu kilikti '''iałołjków 
Związków -Zawodowych, którzy brali udział w 
blokadzie lokalu. Przypuszczać należy, Że po tych 
tarapatach dzierżawca kawiarni będzie się odpo­
wiednio odnosił do działalności Związków Zawo­
dowych. ,

W  sńćregacB swych jednoczy ludzi wyrobionych 
społecznie i  dębrzo rozumiejących doniosłość. 

. Związku,. ktęryjićWołąnY jest óo odegrsnja wiel­
kiej roli w .demokratycznym państwie. ■
' O sile rozwojowej Związku Zawodowego P.I.S. 
świadczy fakt. że Oddział Warszawa został po­
wołany do żyąia w czerwcu 1945 r. przez grono 

/ ludżi, liczące ■ 15 Osób/./ł stanowiące . jCdńoczeŚme 
Komisję Organizacyjną. /'

Pierwsze walne zebranie' odbyło się 20 V H  
1945 r. już prźy udziale 165 osób.

Obecnie Oddział Warszawski liczy 44 Koła i  
ponad 4,500 członków.

Poza Warszawą wysuwają się ną czoło Kato­
wice z 1.500 cżiońkami, Łódź —  1.400, Lu­
blin 720 itd.- Łącznie w całjrm kiaju Związek
Zaśrodowy Ń- Ł  S. giupuje 10.000 członków-

Ze ' sprawozdań delegatów z poszczególnych 
wpjejrództw wyąjka, że w najbliższym czasie 
ZWiązęk powinien lićzyó co najmniej 30.000
członków. m ': ■■■ r -■■■"■■

Korzyści, jakie zapewnia pracownikom ruch 
zawodowy, społeczna doniosłość organizacji o 
typie zawodowym, powinny stać się silnym 

•bodźcem dla Wszystkich pracowników społecz- 
nych dp zrzeszania, się w Kołach Zwązku Za­
wodowego P. I. S. . .. .. . T/.
■ Pracownik społeczny, nie- należący do swej 

organizacji zawodowej ł 4jrje dórrSiprtijńrt- ToftbU1 
zawodowego, nie zasługuje "na zaszczytne' miano 
społeczńegó, a" więc spQłeez.nie uświadomionego 
pracownika.

wóhoćtzą tow. Zwolińska, Dziiigłowa, Pa,‘w- 
ias, Mażą J /jiiSii ’

Przed'zakańćzaalem 'ż,ębrańia tow.’ Dżiii- 
g le ł’l  Setretarz Pow-. Kom. OM TUR toW. 
Wal«Wski!hW)ącają się do żebranych Z ape- 

sięfa, "dffiy1' cała - młodzież4 pa; rtv:jna ’ wstąpiła 
%  szeregi f)M T/UB. źę^y ppmóć JęjóFgaiii- 

"taćJi lizyskabiti' jak ńpiwfęćżj1 {jelhowar- 
tościowyćh,. ideówo uświadomionych człon­
ków.
™P(T* żakdńcieńiu : walnegó zóbrania Rada 
Nadzorcza nowoutworzonej spółdzielni „Go­
spoda PPS“ przystąpiła natychmiast do o- 
pracownia dalszego plang pfacyr St. W .

Wojewódzki Komitet Polskiej Partii 
Socjalistycznej zawiadamia, że Wicestaro- 
sta legnicki Antoni Łuczyński został wy­
kluczony z Partii.

Zapotrzebowanie na siły kwalifikowane 
i niewykwalifikowane w Legnicy

Wałbrzyskie Jjednoczenie roszarn Inn i konopi

Z akcji repatriacyjnej Niemców 
na Dolnym Śląsku

STRZELIN. W  Strzelinie i  powlćcie •strzelińi 
skim rozpoczęła się repatriacja Niemców w 
dniu 6 sierpnia. Pierwezy transport odszedł nar 
stonogo dnia,. Ucząe .8,500 osób, w  tym . naj­
bardziej uciążliwych członków partii, uągistótrf 
skiej. Następny' transipofi;, pńćjdfłć i  gm iiy  
Brzozy i  KnrńatoWlC, a ^.lsży obejmie iniasto 
StfzeSn. ‘ • ■, ; ' !■

LUBAŃ: Przez punkt kentrelny w Kaławsku 
przewieziono do brjdyjrikiej strefy okupacyjnej

z miasta Lubania 1.790 Niemców, w  tym 4|5 
mężczyzn, 897 kobiet i -478 dzieci poniżej ,ląt 14. 
Stanowi to 75 proc. ludności niemieckiej z tego 
terenu.

.Liczba wywiezionych Nlemców z, terenu,po*
wiatki przedstawia się; następująco: z Olszyny
■Górnej: t 'SolućjfiNTtaj/a Śzymborte * 
śnej 1.773, z Jeziornej 1.709, 9 Kuźnicy 1,788, 
‘z  Sokołowa j.780 i z Zawidowa 1.797 Niemców, 
Ogółem repatriacja z miasta i- powiatu -Lubań 
objęła 14.307 osób.

Związek zawodowy PIS liczyć będzie 30 iys. członków

Nawozy d!a osadników dolnośląskich

fladii SacjatistączMei
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Posiedzenie NielsRlei Rody narodowej a  Jeleniej Górze
W  Jeleniej Górze odbyło się V I I  plenarne po- 

Biedzenie Miejskiej Bady Narodowej. Na. po­
czątku zebrania, poza porządkiem dziennym, 
przyjęto przez aklamację zgłoszoną przez Ted. 
Trzcińskiego rezolucję, popierającą dążenia 
wolnościowe narodu łużyckiego ł  uchwalono 
przesłanie je j  do przedstawiciela Łużyczan w 
Warszawie i  do KRN.

M BN w  Jeleniej Górze zaapelowała TÓwnież 
do innych Bad Narodowych o powzięcie podob­
nych uchwał.

POMOC D LA  B. T. P. D.
Po złożeniu ślubowania przez nowych rad­

nych rozpatrzono kwestię dalszego ograniczenia 
handlu *na tzw. czarnym rynku", oraz projekt 
wprowadzenia nocnej straży miejskiej dla ochro­
ny mieszkańców przed kradzieżami.

W  toku dalszych obrad referowano sprawę 
B. T . P. D. Organizacja ta ma do pokonania 
duże trudności finansowe i  aprowizacyjne, w 
związku z  czym nie może Tozwijaó w  pełni za­
mierzonej akcji. M BN uchwaliła miesięczną 
subwencję dla B. T. P. D. w  zumie 50.000 zł, 
oraz poleciła Zarządowi Miasta dostarczać dla 
dzieci warzywa, owoce i  mleka z majątków 
miejskich.

TEATR  PRZEJĘTY PRZEZ M IASTO
Sprawa teatru jeleniogórskiego,' głośna już 

dziś w  całej Polsce, znalazło, wreszcie rozwią­
zanie. W  wyniku długich i  .wszechstronnych 
dyskusji, mając n& uwadze dobro miasta i  jego 
mieszkańców, M BN zdecydowała na ścisłych 
podstawach prawnych przejąć budynek i, ru­

chomości teatru pod własny zarząd i  utworzyć 
Teatr Miejski w Jeleniej Górze.

Powołano do życia Komisję Teatralną, która 
będzie rozpatrywała całokształt zagadnień 
związanych z teatrem.

Członek dotychczasowej dyrekcji Teatru Dol­
nośląskiego radny Godlewski zapowiedział, że 
zespół tego teatru zamierza przenieść swą bazę 
do Wałbrzycha. W  związku z tym przedstawi­
ciel Związków Zawodowych bardzo , ostro posta­
w ił sprawę uregulowania kilkueettysięcznych 
zobowiązań dyrekcji wobec dotychczasowych, 
pracowników, grożąc najostrzejszymi wystąpie­
niami.

W  związku z tym postanowiono zwrócić się 
«o  Wojewódzkiej Rady Narodowej o przesłanie 
specjalnej komisji, która rozpatrzyłaby tę spra­
wę.
W ERYFIKACJA PRZYDZIAŁÓW  MTP.fly.K~A.

NIOW YOH
Celem uregulowania " spraw mieszkaniowych 

w mieście MBN uchwaliła publiczną gospodarkę 
mieszkaniami i  poleciła powołać w  najbliższym

czasie komitety domowe. -Komitety przygotują 
listy faktycznych mieszkańców domów, będą- za­
łatwiały sprawy meldunkowe, odpowiadając perl 
sonalnie przed MBN,

Na następnym posiedzeniu Rady będzie przy­
jęty projekt weryfikacji mieszkań, a specjalne 
komisje przeprowadzą kontrolę, czy wszystkie 
mieszkania są przydzielone we właściwy spo­
sób i  czy są' zaludnione . zgodnie z przepisaną 
normą. W  wypadku stwierdzenia nieformalności 
mieszkania będą odbierane i  przydzielane komu 
innemu.

ZAŁOŻENIE „STAREGO" TUR-a
W  sprawozdaniach komisji uchwalono projekt 

założenie w  mieście Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego, który zajmie się zawodowym do- 
kształcanieża. młodzieży i  organizowaniem od­
czytów kulturalno-oświatowych. Organizacją 
TUB-a zajął się^ąrof. Górka.
' Na zakończenieI zebrania W interpelacjach za­
żądano utworzenia w  mieście Komisji Kontroli 
Cen orśż uchwalono jednomyślnie rezolucję, po­
tępiającą zajścia kieleckie. J. E.

Dożynki w powiecie lubańskim
W  dniu i i  bm. w  gminie zbiorowej Jeziorna 

pow. Lubań, odbyły się pierwsze w bieżącym roku 
dożynki na Doliiym Śląsku. Podkreślić należy, 
iż gmina jeziorna należy do najbiedniejszych i 
najbardziej zniszczonych gmin. powiatu. W  akcji 
siewnej" musiałâ  korzystać z  pomocy Sąsiedzkiej

innych gromad. Dzięki jednak pracowitości 
swych mieszkańców pierwsza na Dolnyni Śląsku, 
ukończyła żniwa. W  czasie obchodu .dożynko­
wego chłopi gminy Jeziorna złożyli gorące po­
dziękowanie jednostce saperów, która przeprowa­
dziła rozminowanie na terenie powiatu > Lubań, 
umożliwiając przez to rolnikom prace rolne.

Po pięknej grze „Burza" remisuje z AKS 3:3 (2:1)
Widziany przez nae w  środę mecz piłki noż­

nej . między mistrzowskimi drużynami Dolnego i 
Górnego Śląska był najpiękniejszą imprezą tego 
rodzaju, jaka. odbyła się kiedykolwiek we Wro­
cławiu. Chorzowski AKS, najgroźniejsza przed 
wojną •— obok „Ruchu" —  drużyna przybyła w 
swoim bodajże najsilniejszym składzie, poza 
brakiem Pytla i  Spodziei. Kupiecki Klub Spor­
towy „Burza" starannie przygotował się do te­
go meczu, co było widoczne w  czasie gry i  uzy­
skał piękny wynik, będąc o krok tylko od 
łwyeięstwa.

„Burzy" t przepowiadamy wielką przyszłość, o 
Ile przykładać ona będzie tyle wysiłku, w. do­
skonaleniu się w  sztuce piłkarskiej, co obecnie. 
Już dzisiaj jest drużyną groźną dla każdego 
przeciwnika i  może bez ujmy dla Dolnego ślą­
ska reprezentować nasz okręg poza jego gra­
nicami.

Jeżeli chodzi o sam przebieg gry, to był on 
następujący: g

W  ciągu pierwszych 15 minut obie drużyny 
jjrały jak gdyby od niechcenia. Już od początku 
zaznaczyła się przewaga fizyczna Zawodników 
AKS, którzy wzrostem i wagą górowali nad gra­
czami „Burzy" nie mniej '-niż ostrą, chwilami 
brutalną grą;-Atak i-połnoc-AKS szybkie, za­
wodnicy mają ■ doskonały atari- do - p i łk i i  nie 
przetrzymują jej. Doskonale orientują się ,i od­
najdują na boisku. Piątek, wielokrotny repre­
zentant Polski, spaceruje po boisku w  okolicach 
pola karnego i  czeka na wygodną pozycję .strza­
łową. AKS przeprowadza.częste ataki na bram­
kę „Burzy", która rewanżuje się w  podobny 
sposób.

W  18 minucie prawoskrzydłowy „Burzy" p °

pięknym, solowym Diegu strzela ze skrzydła na 
bramkę —  bramkarz AKS -chwyta piłkę, wy­
puszcza ją  jednak niefortunnie,, a lewoskrzydło- 
wy „Burzy" Misiak „wpyeha" po prostu piłkę 
do bramki przy szalonym entuzjazmie widzów.

Od tej chwili A K S  stara się wyrównać. Piątek 
strzela ostro na bramkę „Burzy" bez skutku. 
W  26 minusie trafia nawet w  poprzeczką. W  29 
minucie przebija się pięknie i  strzela —  jest 
2 :Q na korzyść gospodarzy; widownia szaleje 
z uciechy.

Następuje okres zaciętej walki w  polu. W  34 
minucie Piątek dostaje piłkę, ustawia ją spo­
kojnie, nie niepokojony przez , obronę „Burzy" 
i  strzela *  4 ś .mafajfer; żąć*; nąd z i ą ^ j t o j r .  
bramkarz .„Burzy"' robi „róbinsonądę", piłka- 
przechodzi ^jednak pod nim i ~ AKŚ. z8obywa 
pierwszy punkt. Gra ożywią? się eoraż bardziej. 
„Burza" gra ambitnie. '.Obrona debrze bronią 
bramkarz jest wręcz wspaniały, każda jego ak­
cja jest Witana oklaskami.

Po przerwie AKS przypuszcza, cały szereg 
ataków, które utrudnia dobra gra obrończego 
„trio" „Burzy". W  7 minucie Kory wybiega 
jednak za daleko w  bok od bramki, okazję tą 
wykorzystuje "Kątek i  strzałem do pustej bram­
k i • zdobywa wyrótrnaniei-Po mniej więcej *3 mb 
nutach w  rezultacie doskonale przeprowadzonej 
akcji pada trzecia bramka dla „Burzy", strze­
lona tym razem przez Sierzęga. jjfcirża" znowu 
prowadzi. A K S  stara się za wszelką cenę o wy­
równanie; ambitna i  pełna poświęcenia się1 gra 
„Burzy" udaremnia jednak wszelkie akcje, przy 
czym- druż jma -gospodaarzy nie ogranicza się HO 

'Obrony, ale ćzęsto atakuje. Ataki ,Durzy" nie 
mają jednak należytego wykońęz^Mh i  paro-

OGŁOSZENIE
Na podstawie Ustawy z dnia 16 ńlhrca 19% r. o Ewidencji 1 Kontroli Ruchu Ludności 

w  brzmieniu ustawy z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. nr 38/32, poz. 309), oraz rozporzą­
dzenia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 23 maja 1934 r. o meldunkach i księgach lud­
ności (Dz. U. R. P..z dnia 26 czerwca 1934,nr 54* poz; 489)

Z A R Z Ą D Z A M
przeprowadzenie ankiety meldunkowej w  czasie pd dnia 14 do dnia 31 sierpnia 1946 r. dla 
wszystkich., osób, zamieszkałych . na terenie miasta Wrocławia. Mieszkańcy miasta Wrocła­
wia winni zaopatrzyć się za pośrednictwem. M. U O. względnie administratorów domów,

" właścicieli, dzierżawców lub głównych lokatorów w  druki ankietowe za opłatą 2 zł (ankieta 
i  pokwitowanie na jedną osobę).

■ W  wypadku, gdy dana osoba jest nieobecna, przebywa na urlopie, w  podróży służbo­
w ej ltp., a faktycznie w  czasie ankiety służbowej zamieszkuje we Wrocławiu,,, należy dla. 
niej również sporządzić ankietę i wypełnić te dane, które są wiadome głównemu lokatorowi 
lub administratorowi domu, podając w  ostateczności jedynie, nazwisko i imię,, oraz zaznaczyć 
w  rubryce 16 „uwagi" powód nie wypełnienia ankiety.

Ankietę sporządza się na wzorze nr II dla Polaków zamieszkałych na' stałe, zaś dla Po­
laków przebywających czasowo na wzorze nr 12, dla cudzoziemców i  Niemcow na wzorze 
nr I A  i 3 A.

Osoby starające się o przywrócenie obywatelstwa polskiego, nadanie lub uznanie tegoż, 
a posiadające zaświadczenia wydane przez Urzędy W ojewódzkie wzgl. Zarządy Miejskie, iż 
sprawa ich jest w  toku załatwienia składają ankietę, jak dla obywateli, polskich,' tj., wzór 
nr II. W  rubryce 16 „uwagi* należy podać numer zaświadczenia i  przez kogo wydane.

Na kartkach ankietowych dla Niemców należy dopisać z  prawej strony u 'góry, Stronica 
j pierwsza, literę „N “ czerwonym atramentem w  odróżnieniu ód innych cudzoziemców, ponadto 

w  rubryce 10 należy dokładnie 'żapodać przynależność państwową, np. niemiecką, rumuńską, 
angielską ltp. i .

Kafty ankietowe nr I A  ł 3 A  (dla cudzoziemców 1 Niemców) wypełniać należy' w 2 
egzemplarzach na jedną osobę, dla obywateli polskich w  jednym egzemplarzu.

Osoby, które nie mogą określić swojej przynależności państwowej będą traktowani 
jako cudzóziemcy i Złożą .ankietę wzoru nr L A  łub 3 A.

Fakt złożenia ankiety odnotuje urząd Meldunkowy na dokumencie legitymacyjnym, po­
twierdzającym tożsamość osoby składającego na tzw. kennkarcie, karcie osiedleńczej: do­
wodzie osobistym lub innym zaświadczeniu, umieszczając stosowną ądnotację. podpis urzęd- 
nika przyjmującego ankietę oraz pieczęć) ponadto Urząd Meldunkowy wyda ńa dowód do­
konania meldunku pokwitowanie z  odbioru zgłoszenia ankietowego. P izy  składaniu ankie­
ty  należy dołączyć dotychczas posiadany odcinek lub poświadczenie, stwierdząjąęę .jjó^g-, 
nanie poprzednio zameldowania się we Wiodławiu, które zostanie zatrzymane, Urząd Mel­
dunkowy wyda natomiast nowe potwierdzenie na złożenie ankiety. Osoby, przybywające do 

X Wrocławia w  czasie składania ankiety przy meldowaniu się przedłożą dokumenty stwier­
dzające tożsamość osoby oraz odcinki wymeldowania z poprzedniego miejsca zamieszkania. 
W  stosunku do osób, które przybyły *  zagranicy (w  ramach akcji repatriacyjnej) osoby te 
wskażą ostatnie miejsce zamieszkania w  Polsce, wpisując powyższe ao karty ankietowej 
w  rubryce 5 „M iejsce poprzedniego zamieszkania",’ np. „Do dnia 13 X I 1939 r,. Gdynia, ul. 
Morska nr 45, m. 3", oraz w  rubryce t6  „Uwagi" np. ,Ryłem na robotach przymusowych 
w  Niemczech od... do..,“ , lub „Byłem w  wojsku w  strefie okupacyjnej .(Wymienić gdzie) 
od... do..." itp, przedkładając jednocześnie odpowiednie zaświadczenie, które zostanie po­
świadczone-przez Urząd Meldunkowy. W  rubryce 5 ankiety „M iejsce poprzedniego zamiesz­
kania" należy podać gminę, powiat, ulicę, nr domu przed przybyciem do Wrocławia, gdzie 
zgłaszający był zameldowany. W  rubryce 4 zapodać datę, kiedy faktycznie przybył do Wro­
cławia.

W inny nie dopełnienia formalności meldunkowych przewidzianych w  niniejszym ogłosze­
niu, albo wykona je  w  sposób nie przepisowy, lub kto uchyU się od wykonania niniejszego 
zarządzenia, ulegnie karze art. 25 ustawy z dnia 15 marca 1932 r. o Ewidencji i  Kontroli Ru­
chu Ludności (Dz. U. R. P. nr 38/32, poz. 390), ^

Wiceprezydent Miasta Wrocławia 
{— ) Mgr ALFRED GÓRNY

krotnie zostają zmarnowane stuprocentowe oka­
zje do podwyższenia wyniku. Zawodzi takżepo- 
moe „Burzy". Około 40 minuty następuje kilka 
groźnyck eytnacji pod bramką ,Durzy". Z jed­
nej z nich Piątek Strzela nie do obrony wyrów­
nującą bramkę. Jeszcze paTę zagrań w  polu i 
sędzia odgwizduje koniec meczu. .

♦  ¥  *
Obiektywnie rzecz biorąc, więcej z gry miała 

drożyna AKS. Tym nie mniej bardziej podobała 
Się ,Durzą", której zespół gra lepiej z meczu 
ha męcz. Drożyna „Burzy" pokazała jak zwykle 
grę fa ir a mimo to bardzo ambitną. Cały zespół 
jest wyrównany i  zgrany ze sobą; widać po nim 
ŝ&lMfią, praęę. nąd sobą. Najsła.twzym punktem 

Jn^JphŃbą) szczególnie w  drugiej połowie gry. 
Najlepszym graczem uył niewątpliwie Kory, 
ktć|y,-,dziaiaj jest jednym z najlepszych bram­
karzy w  Pokce.lDfrSńcy dobrzy, przytomni w  
ciężkich momentach, linia ataku dobro, zgrana 
i  na poziomie. Niepotrzebnie jóćtóńk napastnicy 
iD u tzy " bawią się w  soloWe ką^bfaącję i  prze­
trzymują piłkę, zamiast podawać ją  sobie.

AKS na ogół zawiódł razem z renomowanym 
Piątkiem i  musiał dać ze siebie wszystko, aby 
uzyskać wyrównanie, miąno iż był w  zasadzie 
drużyną ~nieco -lepszą.
' Sędziował -eh.' Klepacz dość przeciętnie.

Z. D.

. „PODZIĘKA W ARSZAW Y"
N a  odbudowę Warszawy zebrano! . , 0̂  ż?
1 . Drogą doraźnej: kwesty w  Szklarskiej Ją, 

r# fą?zł 13i357; “
2. Wojewódzki Kom itet' PPS  we Wrocław 

z ł r6.000;
3. Doraźna składka ńr Jeleniej Górze *  

25.000;
4. Huta w  Welbrzychiu zł 20.000;
5. CentralnyZarząd Górników w  Wałbrzych < 

zł 2.000;
6. Państwowa Fabryka Wagonów we Wroch,
i  wiu zł 50.000;. ■' . ' Rg

Dolnośląski Wojewódzki Komitet 
Odbudowy Warszawy

In a  e k r a n a c h  W r o c ł a w ia  |

„POD GOŁYM N IE B EM "
W  K IN IE  „W A RSZA W A", - xS j|H  

. Francuska komedia pod tym tytułem jest fi. j 
mem bezpretensjonalnym, wesołym, lecz obfitu. 
jącym W rozmaite nieprawdopodobne sytuacją-/1 
zapożyczone z filmu amerykańskiego; Mimo to 
nię ma w  tym filmie nic z Hollywoodu. Hist» 
r ia . rozpieszczonej jedynaczki paryskiego S i.  ’ 
kiera, która poszukując śmierci w  nurtach 
Sekwany, znajduje w  drogim kandydacie m 
samobójcę, .młodym, bezrobotnym i®żyńji$||§ 
Swj5j wymayzony ideał —  jest ubrana w  żywą i- 
zajmującą akcję. Tempo gry ' niespotykane ^ 
żadnym. ihnym filmie i  możliwe tylko dla wy 
konawców francuskich. Film miły, wywołujący 
huragan. Wesołości.

Repertuar Kin |

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 —  wyświetla fila 
produkcji polskiej pt. „U  kreeu drogi". ; 

„ŚLĄSK", ul. Ogrodowa 27 m  od dnia 10.VUt 
wyświetla wspaniały film  kolorowy produkcji 
amerykańskiej #  „Jesse James", 

„PIONEER",' ul. Stalina, wyświetla od 12.Vm 
film prod. francuskiej pt, „P&iyźan&a".* 

„W ARSZAW A", uL Fredry 16 wyświetlano; 
skonałą komedię francuską „Pod gołym nie 
hem". Nadprogram „Proces Greisero". . j  

„PO LO NIA", ul. Żeromskiego, wyświetla fila 
pt. „Uwodziciel".

U w a g a i  Początek seansów w dni powszed­
nie: 16, 17, 19; w niedziela i święta: 13, 15. 
17, 19.

OKRĘGOWY URZĄD SAMOCHODOWY 
W E W ROCŁAW IU

zawiadamia i i  z du. 20 sierpnia 1946 r. biuri 
O. U. S. zostają przeniesione na uL Hercena Nr 7.

W  związku z przeniesieniem biura O.U. S. 
w  dniu 19 bm. są nieczynne. 673

Budowę pieców piekarskich i wszel­
kie naprawy wykonuje firma 

„C E R A M IK A " 
TOPORKIEWICZ JÓZEF, Wrocław  

Kościuszki 37.

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Miejski m. Wrocławia f la s z a  pisemny przetarg ofertowy nieograniczony na wyj

. konanie fętófo remontowych» (adaptacyjnych) 
: a łtf:

budynkach Rzeźbi Miejskiej we Wrocławiu,

"  *  KotłoWnif *
/ , 2. Komina kotłowni,

3. Chłodni w  Rzeźni Policyjnej, J , '£ f kładu
Bakteriologicznego, >

4. Hali dla uboju bydła, X
j 5. Hali dla uboju świń,

6. Hali dla uboju cieląt
Oferty oddzielnie na każdy budynek nalepy składać do. dnia 24 sierpnia br, w  Wydziale 

Technicznym Zarządu Miejskiego przy placu Solnym {o T p o ^ S jW i, do godz. 10. Do oferty 
należy dołączyć kwit na złożone w  kasie Zarządu Miejskiego, plac Wolności, wadium W 

’ wysokości 3°/o kwoty ofiarowanej.
. Otwarcie ofert nastąpi w  biurze dyrektora Wydziału* Technicznego, plac Solny 16, pokój 

202, dnia 24 sierpnia 1946 r. o gódz. 10.
i Bliższe informacje i przedmiary (za opłatą 100 zł) otrzymać można w  pokoju nr 215, H 
.piętro, Wydziału Technicznego codziennie w- godzinach od 10 do 12- -

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta niezależnie od wyniku przetargu 
lub unieważnienia, tegoż. & m  *y 1 '* * *  * * .• v  ' X

Za Prezydenta Miasta:
Dyrektor Budownictwa Miejskiego

(óćS-j /‘ i  , | ,  (-H  Inż. M. RYBA

OGŁOSZENIA DROBNE

Prowadzę zakład fotograficzny „Roto-Studio" 
oraz sklep przybórów i materiałów fot*” mfiez-- 
nych, Niecieronek Walerian i  Pilowski Jam, 
Legnica, ul. Panieńska nr 4. 639'

żywicę naturalną i  sztuczną, terpentynę, olej 
konopny, olej1 lniany, tram, pokosty, osady la- 
kiernieze, lakier „N itro" i  rozpuszczalnik „N i­
tro" kupuję stale. —  Józef Perek, uL Ogrodo­
wa 5& 643

Unieważniam zgubiony dyplom Mgr Sźczerb&k 
Emil,. Wrocław, ul. Potiębni 5. . 644]

Z dniem 15 V I I I  br. .uruchamiam wytwórnię ar­
tykułów 'kosmetycznych i  perfumeryjnych pod 
rfazWą „F lora" wę V ^ o c ła A ę r s y  ul. Rejtana i 
kff; 6. SzjfjkuWski Alojzy. f ' *645

Prowadzę Zakład Elektro-Rądiotiechiuczny, Ja­
neczek X dam /Le^ ic^m V ’̂ 5 n n en n am rza671

Piekariria, Gaik Aleksander, Wrocław, ul.XLwow- 
ska Ą. . ' ,672

Osobnik, który dnia 7 V I I I  possukiwał zagu­
bione dokumenty, prószony jest ó zgłoszenie się 
ha id. Piotra Skargi 19, sklep. 649

Unieważniam skradzione: dofród osobisty z 1938 
r., kartę rozpoznawczy oznaczony K r  047/42, wy* 
stawiony w  Ostrowcu Świętokrzyskim, dowod- 
służbowy (zaświadczenie pracy), legitymację 
Zwiyzku Zawodowego, odcinek zameldowania we 
Wrocławiu na nazwisko Janina Palacz, Wroe* 
Jaw, ul. Romualda .Traugutta 35 m .2 5  662

Zakład krawiecki Koleśuiąk Ludwik, Wrocław, 
uL Kościuszki 169. j •; 663

Toto Pro-Arte, Wrocław, Świdnicka 54. 661

Sklep wędliniarski, sprzedaż w;ędlim i  mięsa, 
Bednarek Józef, Wrocław, uL Partyzantów

Potrzebna od zaraz młoda kobieta do pomocy 
w gospodarstwie doWwym (dwie osoby z drićc- 
kłem). Warunki do omówienia na miejscu. Zgło­
sić się: Karłowice, ul. pąlomatów 10 (B eM * 
Sabelweg 10J. .;  666

KILKU ZDOLNYCH FACHOWCÓW 
, magazynierów, mogących się wykażać 
znajomością branży tekstylnej, znaj­
dzie zatrudnienie.

CENTRALA TEKSTYLNA 
(666) Wrocław, »1. Rzeźnicza 1,

Za troskliwe a bezinteresowne opie­
kowanie się m oją ciężko chćfcą żoną, 
\W czasie jej pobytu w  Szpitalu Zakaź­
nym  w  Legn icy i przyczynienia się 
eto je j wyzdrow ienia, składam tą drb- 
gą  najserdeczniejsze podziękowanie 
Drowi B ieniowi. 1 

(667) A lo jzy  > G r u s z c z y ń s k f i

CENY OGŁOSZEŃ: Oglossenle drobne po 5 st *• wyroś. Poszukiwania rodzin t procę po 3 *1; Urąądowe, przetargi, oekrologl i mm szerokości I szpalto po tOzL, reklamowe l »  st W tekście red. 
25 zŁ Ilastym drukiem 100 proc drożę). W  numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy drak ogłoszeń. Administracja aki odpowiada 
Godziny urzędowania; Redaktor naczelny — we wtorki I piątki Od godzloy 16—12-teJ. Sekretarz redakcji Codziennie z wyjątkiem sobót od 6—Śl. Redakcja 1 administracja; Wrocław, allea 
Wierzbowa 30. — Teleloa 117. — Nr. koala PKO Vttl/183. ___________________Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" we Wrocławia ollce Wierzbowe 30.

Redaktor; Mgt. Bronisław Winnicki. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. F 0713 ; Wydewuu Spółdzielnia Wydawnicze .Wiedz*


